
Ner 290.
C zas wychodzi c o d z i e n n i e  wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 

Numer pojedynczy w Kr a k o wi e  i we Lwo w i e  kosztuje 10 centów. 
Prenumerata wynosi:

W iejscowa w Krakowie. . . . rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5
— we Lwowie . . . .

Pocztą w państwie Austryackióm
„ do Prus.............................
„ „ Rzeszy niemieckiój .
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miesięcznie złr. 2
n » 2
» n 2 C
„ tal. 1 sr. 16
a ,  ,  1 .  25
„ frank. 10 

,  10 
a V 

Listy reklamacyjne 
nie przyjmuje się.

Kraków 21 Grudnia —  Piątek

CZAS
Rok 1866.

Prenumeratę przyjmują:
W Krakowie: Bióro Administracyi „C zasu , przy ulicy Różannej w domu pod L. 423, 

tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie.
O głoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmuję się za opłatę: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatę należytości stęplowćj

po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.
P ren nm eratę t O głoszenia  przyjmuję: we L w o w i e  w Ajencyi „Czasu* p. Tomasz Ko
chański pray placu Maryackim w handlu nasion p. Neumana pod L. 361.— W Wiedniu p -a  Oppelik 
Wollzeile 2 2 . -  Na Francje i Anglię w Paryżu L. Płoński, 20 rue des Toum elles.- Zaś t y l k o  og ło 
szenia:  we Lwowie pp. Hercok i Arnold ulica Halicka N. 240— w Wiedniu, w Hamburgu i w Frank
furcie nad Menem pp. Haasenstem i Vogler — w Berlinie p. A. Retemeyer — w Frankfurcie nad Menem 
p. 0f. u. Uauoe as Conip.— w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke et Saminghausen. 

R ę k o p tg m a  nadsyłane Redakcyi, nie zwracaję się i niszczone będę.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  „ C Z A S "

od Ago Stycznia 1 86 2

w Krakowie: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie miesięcznie, 

złr. 8 0 . -  złr. l O . -  złr. S .— z}r. 9.

We Lwowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 9 1 .— złr. lO  5 0  c.— złr. 5 9 5  c.— złr. 9 .

Z  przesyłką pocztową w państwie austryaclciem: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie 

złr. 9 1 .— złr. 1 9 .— złr. złr. 9 9 5  ć'
P r e n u m e r a t ę  p r zy j mu j ą , :

We Lwowie:
K o c h a ń s k
sion p. Neumana  pod L. 361.

były klasy, a  je s t  gm ina, ale w iązać je  z I T y t u ł  2. -  Fundusz szpitala głównego we 
w ypadkiem : czy kto ma lub nie ma, czy m a Lwowie. —  Oddział chorych.
mniej lub więcej, i oddawać ostatecznie do- Sprawa szpitala głównego we Lwowie ciągnie 
wolności rządow ej przez system  opodatko- się od lat kilkunastu drogami sporów, i pomimo 
Wania. N akoniec, łudzić się nie trz e b a : za- m“°giej ilości wydanych w tej mierze rozstrzy-
prow adzenie ustaw y wyborczej na  cen susie r ’n*eń namie8tn!czycb .i ministeryalnych, dotąd je- 

, . • . . • - szcze nie jest jasno i ostatecznie rozstrzygnięta,
opartej, je s t  to inaugurow aniem  reformy wy- Gmina miasta Lwowa domagała się słusznie p*ra- 
borczej nieustannie na polu agitacyi trwa-1 wa samodzielnego zarządu sprawami głównego 
jące j. szpitala, który wedle wszelkich prawnych oznak

Z resztą  przekonań naszych w tej kw estyi ‘ przepisów nosi cechę zakładu miejscowego, i
nie potrzebujem y dzisiaj pow tarzać, bo dys- ponieważ. Sm̂ na lwowska jest obowiązaną po- 
i_„_Jl • -i • j  ,i /  krywać niedobory szpitala. Wszystkim gminom

• . Aiencvi I y  sejm owa, o ile się dom yślamy, stro- obwodowym przyznano to prawo; niepojętą jesti, w  pu« ML,.,*™. iLn.“ ! sSS*dzie  o to, aby zrobić, co się jeszcze  zrobić miasta Lwowa, która przecież najlepiej i najstó-
W  W iedniu■ D A f t n n . i i t  W n ii^ u . 9 o l da> i conieco ustaw ę obow iązującą ulepszyć. «°wniej ten obowiązek wykonyw ać zdoła, i może 
W  Wiedniu, p. A O p p e l i k ,  Wollzeile Ner 22. q ^  do  \  ustaw v wvborczei ty lko .,ona 8ama> Jako najbliższa i m ająca najw ię-
W  Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) p. , 7 ,  . y  , y  Q J I cej udziału w sprawach wszelakich tego zakładu,

L. P ł o ń s k i ,  20. rue deB Tournnelles;—  tudzież I radykalnie, dwóch trzecich głowów W ^ eJ - 1 przeprowadzić przeobrażenie szpitala na zak ład  
wszystkie urzędy pocztowe w kraju i za granicą. mie potrzeba, a  tą  liczbą w iększość nie roz- zbawienny dla cierpiących. Niezaprzeczenie przy- 

Prenumerata liczy się tylko od Igo każdego mie- porządzą. Zawsze więc w niosek W ydziału, służą W ydziałowi krajow em u prawo nadzoru nad 
t°a - . „ który, spodziewam y sie, źe przyjętym  z o s ta -1 zarządem  tego szpitala, k tóry , chociaż je s t miej-
Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre I .  pow iekszaiao o 12 n n a łń w  r e n r e z e n ta - 18COwym> nosi zarazem  znamiona zakładu publi- 

numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej- ’ P . • > . ?  , , eprezent czneg0 j j e8t upoważnionym do pobierania zwro-
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego c y 3: m iast, wzmocni żywioł, k tóry  Upośledzić, m kosztów leczenia za ubogich chorych z fundu- 
adresu drukowanego, lub przynajmnićj przytoczenie widocznie p rzyszłego  m inistra było zamia- bzów krajow ych;— w szelako zarząd wewnętrzny 
numeru tego adresu. rerQ> Pozostaje dla n a s  zagadką, czemu gdy tylko samej gminie przynależeć powinien.

Cena „ C Z A S U "  za granicą, ogłoszona jest w ty- zmienić się m a system at, gdy  pow rót do Ministeryum Szmerlinga i w tej sprawie zosta- 
tule każdego numeru. systow anych patentów  lutow ych jest już nie- wiło ślady nieudolności-, w rokowaniach bo-

podobnym, zm iana ustaw y w yborczej, owego odbytych * Wydziałem krajowym względem

- ‘SZZ. , , 0 p‘ na tak ą  dotąd trudność napotyka, ze nowe względu na ścisły jego związek z zakładami po- 
ciszka Trzecies lego; całoroczną za rok 1866 w d o -1 Wybory nie na nowej podstaw ie kierunkow i łożnic i obłąkanych, przyznaje Wydziałowi kra- 
sci złr. 11 albo półroczną 5 złr. 50 centów, którą to autonom icznemu odpowiedniej, a le  na  owym jowemu prawo zarządu tego zakładu. Chodziło 
kwotę można przesłać wraz z prenumeratą na dzień- zabytku  ducha centralizacyjnego odbyw ać tn widocznie ministerstwu o to, ażeby nie przy- 
nik Czas. • j  j u - u j  - i J znać ani Wydziałowi ani gminie zupełnego pra-

się  praw dopodobnie będą m usiały. | wa do zarządu, i zatrzymać go jak najdłużej w
w swych rękach. Ostateczne rozstrzygnięcie sto
sunku miasta Lwowa do szpitala głównego na- 

Budżet krajowy. | 8tf do resk ryp tem m in iste^a lnym z dnia 12go
J J i 20go czerwca 1864 L. 7782 i 10,067, który o-

rzeka, że fundusz krajowy za ubogich chorych 
Rubryka XII. D o p ł a t y  n a  d r o g i  k r a j o w e l mieszkaóców t”»iasta Lwowa tylko te koszta le-

D o num eru dzisiejszego dołączają się li
sty prenum eracyjne poivrotne, d la  u ła tw ien ia  I 
szanownym  p p . Abonentom  wczesnego p rze-\  
słan ia  prenum eraty.

K raków  20 grudnia Jest to wydatek, który w czeaia “ a. ponosić, które z własnych dochodów 
i 1866 roku nodwvższono zakłada n,e dadzą się pokryć, -  zaś miasto Lwów

200.000 złr. austr.
r, . . , . , , porównaniu z budżetem 1866 roku podwyższono,. . . .  ,, , -. ,  . . „  ,
Zm iana ustaw y w yborczej, k tó ra  ma o 140.000 złotych, z tego powodu, iż ustawą san- Jest. obowiązane, wedle oświadczenia samej Rady 

przyjść  dzisiaj pod obrady Izby lwow skiej, keyonowaną z dnia 18 sierpnia 1866 § 18 wszy-1 &m>onej z dnia 31 maja 1866 L. 12,986, wszel-
nie zdoła n ieste ty  w  najpom yślniejszym  na- 8tkie c*ężary ponoszone niegdyś przez strony kon kie In.°e n>fdobory wydatków administracyjnych
Wet wvnadku ffłosowania usunąć n iesłv rha  karencyjne, przyjęto na fundusz krajowy. W bra- P"°081̂  Fundusze zakładu tego i zakład samWet wypaaKU glosowania, usunąć nieslycha- kn pod8taw innyCh przyjęto w przybliżeniu taką oddano wraz z innemi Wydziałowi krajowemu na
nych szkód, jakie krajowi dotychczasowa kwotę, jaka się okazała być potrzebną wedle wy- dnm !g° października r. b., I w skutek tego, spo
ustaw a schm erlingow ska przynosi. O na bo- kazów sporządzonych na obliczeniach ć. k. izby I rz^dzon°ny na r. 1867 preliminarz szpitala u- 
wiem je s t  pierw szą niezawodnie przyczyną obrachunkowej na każdą milę drogi krajo- dzie^?no 8™'n’e miasta Lwowa do przejrzenia i 
trudności, z ja k ą  organizacya spółeczna wei2 dalej budow ać s ię  m ającej, tudzież utrzy- z , a “ ' a„ ° phin ii' P re lirn lnarz  ten  obe. _

w  m is y l  p o b i j e ,  w  ^  1. Odsetki od kapitałów wtasoych
. i  , * Cf * * * 1 f  I ■^'6 f e z  A U O oW  a u u i l i l l o t l n v Y J U C  U d  U U LI”

stkicli zarzutów  oejm owi czynionych. Lecz 8tawie przeciętnej wynikłości z ostatnich 3 lat, I 2. Zapisy i legaty przymusowe' . .
aby  dojść do uchylenia tego złego, potrze- dalej preliminowano odpowiedne wsparcie na bu- 3. Dochód z ubikacyj używanych na
ba zm iany radykalnej, a  tej nie ma ani dowę dróg powiatowych i gminnych; wiadomo bo- zakład kliniczny
w propozycyi rządow ej o zm ianę §§  11 i 13 wiem powszechnie, iż drogi komunikacyjne od 4. Dodatki:
istniejącej ustaw y, ani nawet we w nioskach lub °d W8i dow.Sośció^  kr.ajowego,| «) pobierane z c. k. skarbu
u  I  ;i„ j  . albo też tak zwanego cesarskiego, albo nie istnie-

o isyi, k tó ry  o . y, ą nadania wcaj6j apj0 te  ̂ tak zje 5yWają ) £e częstokroć 
siedmiu miastom po jednym  pośle a  zwię- ćwierć mili drogi podobnej, całego dnia jazdy, po-
kszenia ich liczby dla Lw ow a o trzech i łączonej ze stratą pieniędzy i zdrowia wyma-
dla K rakow a o dwóch. ga, — że przeto najlepsze drogi krajowe i głó-

U staw y prak tyczne m ogą być dobremi ,^De ?a , n!c, n’e Przy^adz >̂ jeżeli do nich z ja-
wtedy tylko, k iedy  są  loiczne. Loicznem i T  T  mlcjaca si« “ e mołna'
zaś być m ogą jedyn ie  o p ie ra j,e  s i ,  „ a  pod- “ * Podetawl® 9 ° ^  preliminowano:
staw ie prawdziwej zastdsow anej do kraju . b
I  dla tego ju ż  samego liczba m e może bvćl dróg krajowych . . .

utrzymanie dróg krajowych . 
wsparcie budowy dróg powiat,

n n n g m in . • _____________
Razem 200.000 złr 

W roku 1866 było preliminowane 
w tej rubryce

. 50.000
95.000 

5.000
10.000

2425 złr. 
2500 „

282 „

państwa drzewo . 1,218 złr.
b) kopytkowe 1/6 część 

z rogatek miasta . 20,900 złr.
c) na utrzymanie tru

piarni .....................  54 złr.
5. Zwroty kosztów leczenia: 

a) od samopłacących 7,000 złr. 
h) od funduszu krajów. 39,000 złr.

6. Różne inne dochody . ! i !
Suma dochodów 74,013 złr.

W y d a t k i .
1. Płace urzędników i sług . . . 10,679 złr.
2. O d s ta w n e .........................................  58 „

22,172

46,000 „ 
634 .

60.000

3. Adjuta i substytucye . . . . . 1,187 „
4. Dyurny . . . . ' .............  320 „
5. P e n s y e .................................. 938 „
6. Zaopatrzenia i dary z łaski . 149 „

506

tego ju ż  samego liczba nie może być 
podstaw ą w ustaw ie w yborczej, bo ta  n a | c )  „
niej oparta  je s t  nieloiczną. Jed n o stk a  dla »
tego je s t  j  e d n o s t k ą  że nie je s t  l i  c z b ą , • 
je s t  zatem tej ostatniej contrańum, a  contra- 
ria  nie m ogą reprezentow ać contraria. Je -  w
dnostka nie może reprezentow ać t y s i ą c a ,  I podwyższono zatem wydatek na rok 1867 o złr. „. ,
ja k  kolor biały lub niebieski nie może 140.000, a prostem następstwem tego podwyższę- 7.8. Em olum enta..........................................208
przedstaw iać tęczy. S tąd  wypada, że jednost- nia jest podwyższenie dodatku krajowego na rok 9. Wydatki kapliczne . . . . . ’ . 60
ka, czyli deputowany, nie może przedsta- 18,d7 >. trudno bowiem zniżać tego dodatku, je- 10. Najem pom ieszkań............................. 4,583
wiać liczbv ale może tv lko  rpnre/entnw ać „  8,,ę wzmagają Potrzeby kraju- 11. Potrzeby kancelaryjne . . . . 1 , 13 4

rt o iw nrnw a WVL „ ,  P. , ^ I . Referentem tej sprawy w komisyi specyalnej 12. Remuneracye i zapomogi . . .
jednostkę  zbiorową wyborców; takow a zaś jest poseł p. Ludwik Skrzyński, który w znanej 13. Koszta gospodarcze, obejmujące ko- 
m ieści się ty lko  w klasie, k tó ra  ju ż  nie swej gorliwości około dobra publicznego zajmo- gzta żywienia, leków, ubioru, po- 
istnieje, lub w gm inie jedynej dzisiaj mo- wa* się już podczas zeszłej kadencyi, i teraz ró- ścieli, opału, oświetlenia, sprzętów 
żliwej formie organizm u spółeczneeo D ia l wn!fż, zaj muje 8*§ gruntownem opracowaniem i domowych i innych potrzeb . . 58,300
tego też nie chcem y podziału na k l l 8y (któ- E  S  ^ ‘y •Z,CyCh się tego wa- 14. Zwroty kosztów utrzymania eho-

• • x • • \ j  „r . znego działu budżetowego: me ma wiec obawy, rych zakładowi klinicznemu i no
rę  m e istnieją) za podstaw ą w ustaw ie wy- ażeby obciążono budżet krajowy wydatkiem nie- ł o ż n i c ....................................
borczej; ale widzimy takow ą W gminie. potrzebnym, zwłaszcza, że już i Wydział krajowy 15. Utrzymanie budynków szpitalnych

Również nie możemy widzieć podstaw y Prz7  uk*adz’e preliminarza roztrząsał krytycznie wedle dzielnika stałego, i po wy
dla ustaw y wyborczei w opodatkow aniu In- ka ^ Pozyeyę preliminarza i wszelkie możliwe łączeniu reparacyj głównych . .

in o ic i,  czyli w c en zu s ie . W  tern wszy. “ S S l n Ł B S t t *  w0(ine. Podobn?cb 
stkiem , co w obronie system atu na nim o- Wydatków nie przyzwolił dotąd Sejm krajowy u- Suma wydatków 82 8 9 1 ^
partego  niedawno pisano, nie dostrzegliśm y mieszczą^i n* budżecie ,-n ie  preliminowano więc W porównaniu z przychodami 74,013
wcale odpowiedzi na  zarzut, że census je s t “a rok 1867 żadnej potrzeby. W czasach admini- Okazuie sie niedoboru"' 8 878 >łr
także nodziałem Rnćłppynnśei na k lasv  te Cyi rz^dowej kładziono w tę rubrykę wyda- „  . Ukazuje się niedoboru 8,8/8 złr.

? . P . , I na sypanie grobel nadbrzeżnych koło Wisłv Ponieważ jednak się okazało z obliczenia prze
Co ma l tę  eo nie ma, l znów tę  co ma mniej Naszem zdaniem byłoby najstósowniej zawiazać ci§tQeg° hczby dui utrzymania biednych chorych
i tę co ma więcej. Z łe za  złe, wolimy po- towarzystwo akcyjne celem usypania podobnej miasta Lwowa (67,006 dni po 49 c.), iż prawdo-
dział na  k lasy  spółeczne, bo te  chociaż ju ż  gr°bh; zyskałby na tem kraj i akcyonaryusze. podobna potrzeba na rok 1867 wynosić będzie 
nie istnieją, to niedaw no istn iały , ów po- ^ ubr7 ka XIV. R ó ż n e  p r z y p a d k o w e .  Do , . x . , 32,832 złr.,
dział wiec ma iakaknlw iek  a n ć w J n a  u nie rabry,kl ;ej Przyjęto: 1) na utrzymanie i ustawie a na Pokryc'e t8J potrzeby przezna-uziaf więc ma jakąko lw iek  spółeczną, a  nie nie słupów gra^ znych 300 złr 2) do roznoYza- czone dochody kopytkowego 20,924 złr.
czysto adm inistracyjną ty lko podstaw ę. W  dzalności Wydziaju krajowego 30.000 zlr. Razem I * legatów prymasowych 2587 złr. razem 23,511

1,545

2,144
80

1,000

każdym  fakcie spółecznym  je s t  w iększa har- więc 30.300 złr. utrzymanie granicznych słu-1 wykazują niedobór w kwocie . . . 9,321 złr.
m onia p raw na aniżeli w  adm inistracyjnych pów prowincyonalnycb należy do obowiązków Re- który to niedobór w porównaniu z wy- ’ 
środkach. Pom inąw szy ju ż  ową niesłychana prezentacyi krajowej, i jest wydatkiem niezna- kazanym w preliminarzu niedoborem
chwiejność i zmienność, którą elastycznością cznymro~ n̂ 07nn°n Pr?rządzaJn°ŚQ -Wydziała krai<>-1w k w o c ie ..........................................
śowią, aby j ,  właściwem n,ia„em  słabości

raZ* lla!i [ ^y^atek te j robryki n j grożącej epidemii cholerycznej, ndziełić ezpitalo-

wyda- różni się o
 n_

443 złr.

myśl, aby praw o głosow ania, jedno  z naj- sprawiedliwić należy przed Sejmem. Oszczędność, wi zalićzkówo na rok 1867 kwotę 9321 zlr " z za-
W aźniejszyrh w każdej spółeczności, czynić z któr^ postępuje Wydział krajowy przy asygno- strzeżeniem ostatecznego obrachunku z końcem
zależnem  nie od zasady  m oralnej, żywotnei watnu wszelkich wydatków, jest rękojmią, iż w tej 1867 roku.
i rzeozvwisfoi iak a  iest zwierzchność i n i l  rubryce Pozostaną ,cor«czme znaczne kwoty nie-rzeczyw istej, ja k ą  je s  wierzchnośc i nie- ZUżyte, które na rok dalszy posłużą na pokrycie
Zawisłość, nie od faktu spółecznego, jak im  | potrzeb.

Odbieram y następujące pism o:

Limanowa 18 grudnia.

Szanowna Redakcyo! W numerze Czasu pod 
d. 8 b. m. i r. umieszczony został list, jakoby z 
Limanowy i jakoby przez 9ciu wójtów podpisany 
z legalizacyą przez wójta Limanowskiego. Ten 
wypowiada, że doszło ich wiadomości, iż właści
ciele obszarów dworskich na zebraniu w d. 4 
b. m. w Limanowy uradzili, aby się z gminami 
niełączyć. Jako biorący udział w tej naradzie, jak 
najsolenniej zaprzeczam, aby podobna uchwała 
miała miejsce; owszem uchwalono jednomyślnie: 
że dążnością i staraniem będzie właścicieli obsza
rów dworskich, aby się połączyli z gminami — o 
ile temu połączeniu nie staną na przeszkodzie 
albo same gminy albo inne ważne powody.

Wójt zaś Limanowski zaprzecza, aby taki 
artykuł do Czasu podawał, albo żeby podpisy 
wójtów wiejskich legalizował; owszem o niczem 
podobnem nie wiedział. Artykuł więc ten uważa
my jako pismo tendencyjne, w zamiarze zapew
ne nie dosyć czystym, skoro podający go, nazwi
sko zataił swoje, a użył cudzego, podając fałszy
wą wiadomość.

Do tego dodajemy, że podobne zebranie z ca- 
ego obwodu Sądeckiego odbyło się w Nowym 
Sączu na dniu 14 b. m. i na tem uchwała w Li
manowy powzięta jednomyślnie przyjętą została. 
Upraszamy przeto szanowną Redakcyą Czasu o 
umieszczenie tego sprostowania w kolumnach 
swego dziennika w jak najbliższym numerze.

Z uszanowaniem 
Józef Mars, właściciel obszarów dworskich.

Walenty Kubicki, wójt Limanowy.

Pism o o którem  mowa, nosi podpisy dzie 
więciu wójtów z im ienia i nazw iska, oraz 
wsi w k tórej urzędują. Z naki k rzyża  śgo 
irzy podpisach zaśw iadczone są  podpisem  
wójta lim anow skiego ja k  wyżej. N ie sp raw 
dzam y podpisów  odbierając listy, ani nie 
esteśm y przysięgłym i ka llig ra fam i, aby  o- 

rzekać co do różnicy m iędzy tym a tam tym  
jodpisem p. K ubickiego.

Z resztą nie widzimy, aby pismo z 8-go 
fałszyw ą" podawało wiadomość. „D ow ia 

dujem y się, są  jeg o  słowa, że uradzono, a 
iy  ja k  dotychczas odrębną od gm iny wiej 

skiej stanow ić gm inę dw orską", a  w końcu 
znów : „niektórzy Panow ie zostaw ili sobie 
wcielenie się na czas dalszy". Namby się 
wydawało z pow yższego sprostow ania, źe 
połączenie nie nastąpiło, że zatem  ja k  do 
tychczas, obszary dw orskie odrębną od gmi 
ny w iejskiej stanow ią gm inę dw orską. Cie 
szym y się atoli, „że  dążnością i staraniem  
b ę d z i e  w łaścicieli obszarów  dworskich, a- 
by się połączyli z gminami, o ile temu po
łączeniu nie s taną  na przeszkodzie albo same 
gm iny albo inne ważne pow ody". Owoź 
z pisma, k tó re  protestacyę wywołało, wi 
dzimy tylko, „źe owe dziesięć gm in na prze 
szkodzie nie s taną" , i owszem zda ją  się 
tego sobie życzyć. Chcem y sobie zaś tu 
szyć, że nie będzie innych  ważnych powo
dów.

Z resz tą  o tej „dążności" i chęci w łaści
cieli obszarów  dw orskich nie w ątpiliśm y i 
dawniej ani chwili, i d la tego też w ow e 
odezwie wójtów gm in nie upatryw aliśm y 
ani fałszu ani tendencyi, ale ty lko szczę
śliw ą w różbę dla przyszłości owej gm iny 
zbiorowej, o k tórej nie rozpaczam y b ynaj
mniej, bo mamy silne przekonanie, że ją  
prędzej czy później, pod tą  lub ow ą form ą 
sam a na tu ra  rzeczy i stosunki spółeczne 
koniecznie sprow adzić m uszą.

KORESPONDENCTA GZASD.
1  Jasielskiego 16 grudnia.

(K. Z.) Coraz więcej mnoży się trudności, na 
kie zniesienie propinacyi napotykać ma, a prze

cież są one tylko fikcyjne i wyszukiwane na to, 
aby sprawę tę odwlec, i tem jeżeli się da, zupełnie 
usunąć. A przecież za wykupnem prawa propi 
nacyjnego przemawia nietylko, że prawo to przy 
dzisiejszym ustroju spółecznem stało się anoma
lią, — że naturalna dążność właścicieli tego 
prawa do podniesienia, a nawet utrzymania wy
sokości dochodu propinacyjnego stoi w sprzeczno
ści z umoralnieniem ludu; — ale i ta okoliczność 
źe prawo to nadawaniem konsensów do wyszyn
ków słodkich trunków uszczuplonem bywa a po 
ukonstytuowaniu nowych gromad i bezsilności 
obszarów dworskich do strzeżenia swoich praw— 
bo o gminach zbiorowych w tej chwili mowy nie 
m a— na coraz większe uszczuplanie narażonem 
będzie.

Nie należy wreszcie i tej okoliczności lekko 
brać, jak się obchodzą w bliskiem sąsiedztwie 
z prywatną nawet własnością, a przeróżne ewen
tualności są dopuszczalne. Zadaniem więc naszem 
jest, nietylko pozbyć się, póki dobra pora, wszy 
stkich duchowi czasu nieodpowiednich zabytków, 
ale i stosunki socyalne tak o ile się da urządzić 
aby jak najmniej sposobności do porządkowania 
dla drugich pozostało.

Przeciw zniesieniu propinacyi najczęściej na
stępne trzy zarzuty się powtarzają:

1) O d j ę c i e  j e d y n e g o  f u n d u s z u  do p r o 
w a d z e n i a  r o l n i c t w a .  Można śmiało twierdzić, 
że jest to najbłahszy ze wszystkich zarzutów. 
Gospodarstwa nasze są albo zamożne i uporząd
kowane, i tam się pewnie na dochód propinacyj- 
ny przy uprawie roli nie obzierają; albo we
getujące z roku na rok, co się w majątkach za
dłużonych, lub zaniedbanych trafia, a tam dochód 
propinacyjny jeszcze mniej jako dźwignia lub 
podpora rolnictwa uważanym być może. Właści
ciele takich majątków będąc jak to mówią w in
teresach, z oraku kredytu tylko jeszcze z propi- 
natorem łatwiejszy interes mając, — zazwyczaj 
na lat kilka z góry dochod propinacyjny — na
turalnie nie bez opłacenia lichwy — wybierają; i 
takowy z potrzeby lub i bez niej wcale na inne 
cele niż na poprawy agronomiczne obracają. Na
der rzadkie mogą to tylko być wypadki,‘gdzie 
rolnictwo dochodem propinacyjnem stoi, takie wy
jątki reguły nie stanowią. Rzecz się nawet prze
ciwnie ma. Rolnictwo krajowe nisko stoi i po
dnieść się nie może, bo brak funduszów do ame- 
lioracyi, a kredyt przy stanie tabularnym większo
ści nawet niepodobny. Indemnizowanie propi
nacyi — jeżeli kapitał spłaty do podniesienia roi- 
nictwa lub zaprowadzenia przemysłu przy rolni
ctwie użytym będzie, podniesie stan tegoż rodzaju, 
a nawet jest to może jedyny sposób dzisiaj po
mocy dla rolnictwa. Dużo wreszcie właścicieli 
majątków zadłużonych przez użycie kapitału do 
spłaty długów od utraty takowych daleko stoso
wniej niż za pomocą parcellowania uratować się 
może.

2) T r u d n o ś ć  i n d e m n i z o w a n i a  p r a w a  
p r o p i n a c y j n e g o .  Nawał projektów do spła
cenia takowego, wreszcie i okoliczność, że 
pańszczyzna, która kilka razy większy kapitał 
reprezentowała, z wyłączną stratą jednych na wy
łączną korzyść drugich ogólnem podatkiem inde- 
mnizacyjnem się wypłaca, — dobitnie świadczy, 
że o sposób indemnizacyi nie trudno. To tylko 
nie podlega wątpliwości, że każda spłata, która 
nie będzie ryczałtową i łatwą do odebrania, nie 
odpowie celowi, i bardziej jeszcze niż samo pra
wo propinacyjne, na różne ewentualności wysta
wioną będzie.

3) T r u d n o ś ć ,  na  k o g o p r a w o  p r o p i n a 
cy i  p r z e l a ć .  Gdyby była nadzieja gmin zbio
rowych, nie byłoby naturalniejszego i właściwsze
go prawa nabywcy, jak taka gmina, zdolna pra
wa takiego dobrze użyć i zużyć. Ale jak już po
wiedziałem, — point de reveries co do gmin zbio
rowych. Są między nami i niepoprawni, są zno
wu gromady, których nieufność ku dworom wcale 
się nie zm mej szyła, i o dobrowolnem łączeniu na 
teraz wogóle nie m a mowy. A przecież na nikogo 
innego, tylko na gminę prawo to przejść musi, 
której dochód z konsensów szynkowych tem bar
dziej na rękę będzie, o ile że nowe uorganizowa- 
me się gminne coraz większe wydatki za sobą 
pociągnie, których trudno ciągle tylko cuszlagami 
pokrywać, a jak dotąd, gmina w przecięciu ża
dnego majątku nie posiada. Otóż zachodzi obawa 
czy przez rozdział obszaru dworskiego i gromady 
nie zajdą trudności w udzielaniu konsensow i po
dziale dochodów— a wreszczie nadużycia w wy
konaniu na niekorzyść moralności? Nie pozostaje 
więc nic innego, jak radę powiatową uczynić 
stróżem wykonania tego prawa, która o ‘stosunku 
podziału stanowić i oraz nad tem czuwać ma 
aby przez rozmnożenie szynków i udzielanie kon
sensów niesumiennym individuom moralność nie 
cierpiała.

Tyle na odparcie onych trudności, które się 
słyszeć dają. Zachodzą trudności bezwątpliwie, 
bo gdzieżby ich nie było, a z których największa 
może trudność obliczenia rzeczywistego dochodu, 
gdyż wielu niewiernych w możność zniesienia o- 
wego zabytku fassyonowało często — pomimo za
ręczenia słowem w formularzu fassyjnem — za
ledwie l/4 rzeczywistego dochodu. Przyjęcie za
tem fassyonowanego za rzeczywisty pociągnęłoby 
stratę znaczną dla wielu, na którą może zasłużyli 
ale której dopuścićby nie należało. Lecz i na to 
sposób się znajdzie, choćby ostatecznie przez za
przysiężenie stron, t. j. właściciela i propinatorów. 
Sprawy jednak, która ma dobrą porę, której za- 
atwienie koniecznem i naglącem jest, odkładać 

ad Calendas grecas nie tylko nie należy, aleby 
J niebezpiecznem było.

Z powiatu Lim anowskiego 16 grudnia.

(P. Ż. S.) Krótkość terminu pozostawionego wła
ścicielom dworów do oświadczenia w politycznej 
władzy powiatowej, w razie gdyby sobie życzyli 
połączenia swych posiadłości z gromadą w jedną 
gminę, nadto gdy takowy z powodu spóźnionego 
rozesłania z urzędów powiatowych nowych ustaw 
z d. 12 sierpnia r. b. (z 60-ciu dni blisko o po- 
owę) skrócony został, zaniepokaja wielu w ca- 

łym kraju naszym
Jednakże § 2 ustawy o obszarach dworskich 

mówi w drugiej połowie wyraźnie, że wcielenie 
obszaru dworskiego do gminy może nastąpić ró
wnież po wniesieniu takiego żądania po upływie 
owego terminu, „jeżeli przeciw temu ani polityczna 
Władza krajowa ze względów publicznych, ani 
Wydział krajowy nic nie zarzuci. “

Ponieważ to zastrzeżenie nie jest bynajmniej 
niepokojącem, a połączenie się obszaru dworskie
go z gromadą w jedną gminę może właściwie na
stąpić dopiero po poprzedniem zawarciu umowy 
z gromadą „względem wymiaru ciężarów i spo
sobu uiszczania powinności, mających ze zwią
zku gminnego przypaść na obszar dworski, ró
wnie jak względem konkurencyi do budowli ko
ścielnych, parafialnych i szkolnych, tudzież do bu
dowy dróg, i wreszcie względem praw zastrzeżo
nych obszarom dworskim ustawami o tych przed
miotach,* — jak to dobrze korespondent lwowski 
w N. 2Ś6 Oaz. Narodowej przedstawił, — przeto 
opóźnienie się z oświadczeniem chęci wcielenia 
obszaru dworskiego do gminy może być z tego



2 CZAS z Piątku 21 Grudnia 1866.

powoda pożądańszem, że z zaprowadzić się ma 
jącą nową Radą gminną prędzejby zapewne wła 
ściciel obszaru dworskiego mógł zawrzeć podo 
bną (przez władzę polityczną potwierdzić się ma 
jącą) umowę niżeli z teraźniejszą całą prawie gro 
madą, któraby nawet pośpiesznego żądania dworu 
połączenia się z nią w jedną gminę pewno po 
dejrzywać nie omieszkała.

Z Rzeszowskiego 15 grudnia.

(T. K.) Między wieloma klęskami, jakie nasz 
kraj dotykają, jest niezawodnie jedna z najgłó 
wniejszych upadek moralny Żydów, i odrębne ich 
zapatrywanie się na kraj, który zamieszkują. Dla 
czego do dziś dnia ta kwestya ani słowem w sej 
mie tkniętą nie została, jest rzeczą zastanowienia 
godną. Nie ma bowiem dziś rządu, któryby obo 
jętnie na to spoglądał, że tak liczna ilość mie 
szkańców, mająca tak wielkie kapitały w swem 
ręku, i handel całego kraju, w takiej ciemnocie 
pozostawała; a to nie tylko jest powodem moral 
nego upadku, ale oraz utrzymuje go w nieprzy 
jaznem usposobieniu do kraju i jego mieszkań 
ców. A zatem kiedy czas nastąpił, że kraj sam 
ma prawa wydawać, i przez krajowców mają być 
wykonywane, użyjmy wszystkich sił i pracy, ażeby 
Żydzi przestali w tym kierunku na kraj się za
patrywać, jak to dotychczas się dzieje: albowiem 
kwestya ta zaniedbana smutne kiedyś skutki dla 
kraju przynieść musi.

Nim do opisu pobieżnego niektórych wad tego 
spółeczeństwa w kraju naszym przystąpię, gdyż 
ramy dziennika w głębsze ich rozebranie wcho 
dzić nie pozwalają, muszę z góry oświadczyć, że 
nie piszę tego z nienawiści do tego plemienia 
przeciwnie myśl, która mem piórem powoduje 
nie jest inną, jak żeby jeszcze spróbować,, czyli 
się nie da na drodze oświaty zespolić Żydów 
z krajem, który zamieszkują, który ich żywi 
z którego w tak wielkiej liczbie tak ogromne zy 
ski czerpią. Że to nastąpić może, świadczą inne 
kraje.

Tą uwagą zdawało mi się stosownem rzecz roz 
począć, ażeby ci z Izraelitów, którzy oświat?, 
swoich braci wyprzedzili, i dlatego czy to w do
mu, czy w bóżnicy, czy w sejmie, im przywodzić 
mają prawo a nawet obowiązek, nie zważając na 
żadne trudności, jakie im stawić mogą ciemnota 
i przesąd, nie myśleli, że niechęć do nich jest 
główną przyczyną tego pisma.

Otóż uderzającem dla każdego, kto się zbliży 
czy do pomieszkaó, czy do osoby, tak nieoświe- 
conych Żydów, jest niechlujstwo w urządzeniu 
domu, niechlujstwo za domem; — w rozmowie 
z niemi spostrzegamy zupełnie spaczone zdanie,
0 Bogu o kraju i ludziach, ogółem, wszystkie 
oznaki moralnego upadku tego spółeczeństwa. Że 
pośród takich warunków człowiek moralnie się 
podnieść nie zdoła, jest rzeczą widoczną; a je
dnakże każdy to przyzna, że jeżli słabego do 
zdrowia przyprowadzić chcemy, niezbędnem jest, 
usunąć go z otaczających wpływów. Jakkolwiek 
teraz, przy,urządzeniu gmin, przy zaprowadzeniu 
szkółek, na praktycznych podstawach, takie zmia
ny na korzyść Żydów przeprowadzić łatwemby 
się zdawało; — jednakże z pewnością tak nie 
jest, albowiem jak każdy nałóg tylko z trudnością 
daje się wykorzenić, tak tern trudniej taki, który 
podniecają przykłady sfanatyzowanych i nieoświe- 
conych przełożonych, obojętność ich światłejszych 
braci, a nakoniec indeferentyzm, jeśli nieco gor
szego dawnych czynników władz. Do tego wnio
sku tem konieczniej przyjść trzeba, jeżli się prze
czyta wszystkie prawa, tyczące .się samych rabi
nów, ich szkół i t. p. a które Żydzi zawsze po
trafili obejść lub je ubezwładnić, jeżli się takowe 
sprzeciwiały ich zabobonom, kabalistykom, ogó
łem całemu urządzenia, jakie ciemnota rabinów 
podtrzymuje.

Jakie szkody tak degenerowane towarzystwo 
krajowi przynosi, nie ujdzie naszej baczności, je
żli się np. tylko na jeden związek Żydów z kra
jem wpatrzymy. Cały niemal haadel naszego kra
ju spoczywa w ręku Żydów; ile oświeconym na 
rodom na tem zależy, ażeby ludzie, w których 
ręku handel spoczywa, byli ludźmi uczciwymi 
wiadomo. Jeżeli cudzoziemiec za każdym krokiem 
ma przekonanie, że będzie oszukanym, albo zu
pełnie unika stosunków handlowych, albo też do
piero wtedy tam się udaje, gdy potrzeba go zmu 
sza, lecz wtedy robiąc interesa, uciska produkt 
w wartości, ażeby straty, jakie przez nieuczci
wość pośredników ponieść m usi, w części były 
pokrytemi. I dla tejto przyczyny widzimy, że 
produkta nasze częstokroć pokupu nie mają, a za
wsze są tańsze, niż innych krajów, chociażby ja 
kością im nie ustępowały.

Okazawszy nader pobieżnie, jak ważną jest rze
czą dla dobrobytu naszego kraju umoralnienie
1 wykształcenie całej spółeczności żydowskiej, 
dziwić się zaprawdę wolno, że zebrany nasz Sejm 
jeszcze ani słowem nie dotknął tej ważnej kwestyi 
a jeżlibym znalazł powód do uniewinnienia dla 
posłów, którzy doświadczeniem są przekonani, że 
obcy (a za takich Żydzi nas trzymają), chociażby 
najlepsze prawa drugiemu narzucił, niechętnie by 
wają przyjęte, i opór wywołują, to nie mogę da
rować światłym zastępcom Izraelitów w naszym 
Sejmie, którzy te wady zarówno z nami widzą, a 
pomimo, że o przywiązaniu i życzliwości swojej 
dla kraju zaręczają, ani słowem jeszcze nie wnie
śli o potrzebie organizacyi spółeczności żydow
skiej. Nie sądzę, aby się trzymali zdania, że mo
wa na to daną, ażeby nie powiedzieć co myślą? 
A jednak w tym wypadku tak by się zdawało. 
Dla tego wybaczą mi posłowie wyznania izraeli- 
ckiego, że jak długo z ich ust więcej kraj nie u- 
słyszy, jak o równouprawnieniu, tak pod wzglę
dem prawa jak majątku, powtórzyć musi kraj ze 
mną to, co o Żydach po karczmach mieszkają
cych powiedziałem, że prócz zysku na mieszkań
cach tego kraju nic z nim wspólnego mieć nie 
chcą.

Omnia ab ovo. — Światli izraeliccy posłowie 
wiedzą, że, aby wykorzenić złe nurtujące spółe 
czeństwo żydowskie, a przez nich kraj, trzeba od 
zarodku zmienić, to jest od rabinów, których ciem
nota jest przyczyną wszystkiego złego, tak dale
ce, że chociażby kraj najlepsze urządzenia poza- 
prowadzał, tacy rabini, jakich żydzi galicyjscy 
dziś mają, ubezwładnią i zniweczą najlepsze kra
ju i ich chęci. Niechże przedewszystkiem od te
go zaczynają swe wnioski stawiać, by Sejm ich 
swą powagą > sNą wsparł. Sejm oddając Wy 
działowi do wypracowania, za pomocą ich, potrze
bne prawa, pewnie nie dozwoli, ażeby prawo je
go było obchodzone i niewykonane. Mogą więc 
być pewnemi, że życzenia ich jak może być naj
prędzej urzeczywistnione zostaną; a wtedy pano

wie posłowie czynem adowodnią, że życzenia ich 
dla kraju są rzeczywiście szczeremi, i że tego sa 
mego, czego chcemy, i oni pragną, to jest zlania ży 
dowskiego towarzystwa z narodem.

Wiedeń 18 grudnia.

«. Z gradeckiego Telegrafu przeszła do niektó 
rych dzienników tutejszych wiadomość o wieczo
rze u pewnego obywatela ziemskiego zamieszka 
łego we Lwowie, na którym Rosyi wojnę wypo 
wiedzieć miano. Rząd nic nie wie o tym wieczo 
rze, a ponieważ już nie raz na to się powoływano 
iż minister stanu jest zarazem ministrem polieyi 
przeto nie bez wartości może będzie zapewnie 
nie, że p. ministrowi nic zgoła nie wiadomo 
żadnym podobnym wieczorze. Przy tej sposobności 
zwracam uwagę waszą, iż niektóre dzienniki tak 
rzeczy przedstawiać się starają, jak gdyby Polacy 
chcieli koniecznie wplątać Austryę w wojnę z Ro 
syą. Mylne to z gruntu pojmowanie sytuacyi. Po 
dobnie jak my dążyć dziś musimy wszystkiemi 
drogami do wzmocnienia się i pokrzepienia, tak 
też i zadaniem jest monarchii austryackiej w naj 
bliższej przyszłości wzmacniać się wewnętrznie 
organizować na trwałych podstawach. Nam to do 
brze wiadomo; dla tego tylko zła wola może prze 
ciw nam podnosić zarzuty, iż chcemy Austryę 
wplątać bez potrzeby w zawikłania zewnętrzne, 
to w najniedogodniejszej chwili. Ale rząd zbyt 
głęboko przenikniony jest obowiązkiem dokona 
nia wielkiego dzieła reorganizacyi wewnętrznej 
w przyjaznych stosunkach z państwami sąsiednie 
mi, a ministerstwo zbyt jest przekonanem o rozu 
mie politycznym i takcie przywódzców narodo 
wych w naszym kraju, aby go zaniepokoić mogła 
jakaś tam korespondeneya dziennikarska podej 
rżanego pochodzenia, groźbą zawikłań z Rosyą 
do których pchać mają Polacy.

Kzym 13 grudnia.

rozv

ogródek rządowi włoskiemu, iż odpowiedzialnym 
będzie tak dobrze za wszelką napaść na teryto- 
ryum papieskie jakoteż za wszelki ruch wewnę 
trzny, jakkolwiek.^na pozór samodzielny: w takim 
razie Fraucya ogłasza się za rozwiązaną od wa 
runków zawarowanych w ugodzie 15 września 
wraca natychmiast do Rzymu. Po artykule Ojca 
Świętego w Oiornale di Roma przeciw okólniko 
wi Ricasolego, postanowiono nawet w Paryżu odro
czyć wykonanie konwencyi; rozkazy nawet sto
sowne nadeszły były do jen. Montebello. Do Floren- 
cyi zaś do barona Malaret zatelegrafowano, iż 
wojsko francuskie Rzymu nie opuści, dopóki spra 
wa długu ostatecznie załatwioną nie będzie a Oj 
ciec Święty nie otrzyma moralnych rękojmi, iż 
władza jego świecka nie wystawiona jest na ża
dne niebezpieczeństwo. Telegram ten wywoła 
istną burzę w pałacu P itti; nareszcie rozkazano 
podpisać ugodę dotyczącą przelania długu i po
stanowiono wyprawić natychmiast poselstwo do 
Rzymu. Misya p. Tonello zdaje się oprócz spra 
wy obsadzenia 53 stolic biskupich wakujących we 
Włoszech, odnosić się także do zwołania parła 
mentu i uchwał, które na nim zapadną. P. To 
nello przybył tutaj od dwóch dni, ale wczoraj nie 
miał jeszcze posłuchania u Ojca Świętego. Zape
wniano mię, iż przywiózł list Wiktora Emanuela 
do niego. Między innemi rzeczami ma zachęcić 
także, jak powiadają, dwór rzymski do przyjęcia 
za naczelnego wodza swój armii jenerała Pie 
montczyka rodem, który od lat dziesięciu otrzy 
mawszy dymisyą, nie należał wcale do ostatnić, 
kampanii Cialdiniego przeciw rządowi papieskie
mu. Instrukcye p. Tonello uwalniają całkiem bi 
skupów od przysięgi, akta zaś Stolicy Swiętćj oc 
exequatur. Dotąd żaden się akt dworu rzymskiego 
nie ukazał, wyjąwszy zaprosiny do biskupów 
katolickiego świata na przyszłoroczną kanoniza 
cyą, ale zawsze pod warunkiem, jeżeli rewolucya 
nie wybuchnie i Papież Rzymu nie opuści; tudzież 
urzędową żółtą księgę o Polsce, którćj wam krót
ki rozbiór podałem. Memorandum do mocarstw 
katolickich dotąd się nie ukazało.

Ojciec Święty dotychczas się nie rusza z Rzy
mu; może być jednak, iż w tych dniach uczyni 
wycieczkę do Civita-Vecchia dla widzenia statków 
obcych mocarstw. Przybyła tam przed dwoma 
dniami amerykańska także korweta „Savatera“ 
mająca 7 dział i 150 marynarzy. Jednogłośnie 
tutaj twierdzą w urzędowym świecie, że toczą się 
rokowania nader tajemnicze między dworem rzym 
skim a europejskiemi mocarstwy z wyjątkiem Ro
syi, w celu zachowania doczesnćj władzy. Kar
dynał Antonelli miewa ciągłe konfereneye z baro
nem Arnimem posłem pruskim, z jenerałem Kin
giem posłem amerykańskim, z hr. Sartoriusem am
basadorem hiszpańskim, tudzież z innymi dyplo
matami. Żadnego podobno dotąd nie ma traktatu 
na piśmie, ale ma już istnieć pewna słowna ugo
da. Słychać, że Francyą chciano zrazu wykluczyć 
z tych układów; atoli rząd francuski dowiedzia
wszy się o tem, miał reklamować jako wielkie 
mocarstwo katolickie przeciw takiemu wykluczę 
niu i miał przystąpić także do rokowań. Oczeku
ją tutaj z niecierpliwością otwarcia parlamentu 
we Florencyi jakoteż mowy króla włoskiego w 
tćj okoliczności. Król miałby w nićj odwołać nie
jako wotum parlamentu ogłaszające Rzym stolicą 
włoskiego królestwa. Unitd cattolica turyńska 
przysłała znowu Papieżowi zebranych przez sie
bie w ciągu 20 dni darów 80,607 fr. Ogólna su 
ma świętopietrza od początku, tj. od 1861 aż
dziś dnia wynosi 53,750,000 fr.

óżnienie Rzymu jest już dokonanym czynem 
lig o  o 8ćj rano, chorągiew trójkolorowa 

inięta d. 5go lipca 1849 u stóp olbrzymiego 
spiżowego Anioła, co imię swe nadał zamkowi na 
którego szczycie stoi, spuszczoną została powoli 
w przytomności tysiącznego ludu, ale chorągiew 
żólto^biała zastąpiła ją  dopiero wieczór na wyso
kim drzewcu. Francuzi zamierzali zdać zamek le 
gionówi rzymskiemu; ale przybycie takowego 
wstrzymano aż do 12go, a rząd papieski za
żądał, by twierdza zdana była urzędnikowi mini- 
steryum broni, co Francuzów wielce nie zadowoli 
ło. Tego samego zaś dnia, w którym spuszczono 
chorągiew, obadwa bataliony żuawów, pułk już 
dziś stanowiące, powołane zostały z Albano i od 
były przy odgłosie trąb i muzyki wstęp tryumfal 
ny do wiecznego miasta. Papież spotkał żuawów 
na placu weneckim i udzielił im swoje błogosła 
wieństwo. Im to zamek św. Anioła został natych 
miast powierzony; łączy go bowiem kryta gale 
rya z Watykanem, jest on najważniejszem wojen 
nem stanowiskiem w Rzymie, ktokolwiek go po
siada jest panem Watykanu, i dla tego uznano, 
iż nikt od żuawów me był godniejszym zajmo
wać tego stanowiska. Legion rzymski, który naza 
jutrz przybył z Yiterbo, rozłożono po koszarach i 
klasztorach na kwirynalskim pagórku. Jak  można 
8 0 bie wyobrazić, legioniści wcale n ie  radzi s ą  ta
demu podrzędnemu umieszczeniu swemu. Tym
czasem pułki 69ty i 29ty odpłynęły na wielkim 
wojennym okręcie „Tlntrepide", kawalerya i ar-
tylerya na fregacie „le Gomer" i na wojennym „  , , m  a  a ta
transporcie „la Seine” , ale pułk Ó9ty pozostał do- , * ™ k ó w Yf  er.ndnia- Wydany n a d  18 gru-
tąd w Civita-Vecchia, bo fregata „le Panama", co dn,a Nu“ eJ XI Dziennika Praw państwa zamie-
)0  niego płynęła, zepsuła się w drodze, jak zre- 8zcza Pod D. lo7 następujące
sztą od dwóch tygodni przewidywano. W skutek R o z p o r z ą d z e n i e  c e s a r s k i e  z d n i a  
tego przypadku ostatni pułk francuski zostanie 9 g r u d n i a  1 8 6 6  r.
jeszcze w Civita-Vecchia aż do naprawienia tćj w przedmiocie wymiaru pensyj emerytaloych 
uszkodzonćj fregaty, co powinna podobno napra- odstępnego dla urzędników państwa i sług upra
wiać się bardzo pomału podług rozkazów z Pa- wnionych do pobierania pensyj;
ryża. Jenerał Montebełlo został także w Rzymie, obowiązujące w całem państwie
ale całkiem prywatnie; odmówił straży honorowćj w  przedmiocie wymiaru pensyj emerytalnych
ofiarowanćj mu przez ministra brom i zdjął cho- j todczePnego dla urzędników państwa i sług upra-
ągiew powiewającą nad bramą s^ego pałacu. wnionych do pobierania pensyj, uznaję za stoso 

Dla czego frega| a 819 zepsuła, pułk 59ty został, a wne po Wy8]uchaniu Mej Rady ministrów posta 
jenerał Montebello me wyjechał, nikt dokładnie nowi(f  co S tę p u je :  
me wie. (Jen. Montebello wyjechał 17go według „ Tt a • . . ; A -
depeszy telegraficznćj. Zapewniają, te  je § , V ^ m c y  P astw a i słudzy, pomieszczeni
nerał zamyśli wraz z małżonką oczekiwać cesa- “  8tałeJ lub ^ z a s o w e j  posadzie rządowej lub 
rzowćj, którćj po odwołaniu jćj przyjazdu wyglą- też z a d a ją c y  się w stanie rozporządzalności, któ
dają na nowo tutaj. Przed kilku dniami ceslrzl- rz?  ,w 8kn.tek P08?dy
wa napisała list własnoręczny do hrabiny Monte- "  skntek uwol“ie1n'a od ™zporzą
bello. W liście tym żąda wiedzieć, ażali jćj przy- dzema f 8‘ f <?•*? marca 1860 *•>. lec.z na "  
bycie miłe będzie Ojcu Świętemu. Hrabina z li- P ^ b ę  lob U* w moc zarządzenia władzy
stem tym pospieszyła do Papieża, który jćj dał występują ze służby państwa, opatrzeni być mają 
nadzwyczajne posłuchanie w sali tajnych konsy- w “ iar« długości policzonego im czasu służby 
storzy, gdzie jak  w reszcie apartamentu papieskie- P0(“ u£ następującej skali, 
go istnieje klauzura, a zatem kobiety zwykle wcho- § 2. Pensye emerytalne mają być wymierzane 
dzić nie mogą. Jednak Ojciec Święty, jak wiado- °d policzonego czasu służby 
mo, może wszystkie klauzury dyspensować.. Pani P° skończonych latach 10 do
dontebello udzieliła Papieżowi list Najjaśniejszćj n n n
'^aui, a Pius IX odpowiedział, że uszczęśliwiony » n n 20
będzie temi odwiedzinami i że się staną dla nie- n n n 25
go jedną z największych pociech, jakich doznać » n n 30
może w smutnych chwilach obecnych. Hrabina » n » 35
odpowiedź papieską pospieszyła natychmiast za- pensyi w służbie czynnej, o ile ta służyć może za 
telegrafować do Paryża. Nikt jednak dotąd nie podstawę do obliczenia pensyi emerytalnej, zaś po 
wie z pewnością, czy cesarzowa przyprowadzi do 40 latach Błużby w całej wysokości pensyi pobie 
skutku zamiar rzymsaićj podróży. ranej w służbie czynnej

W Rzymie panuje dotychczas jak najzupełniej- Tym urzęduikom, którzy uie skończyli jeszcze 
szy spokój. o  radością wszystkich ludzi bezstron- io  policzalnych lat służby, ma być wypłacane raz 
“ycb 1 czujących potrzebę utrzymania doczesnej aa zawsze odstępne, które zwykle wymierzać na- 
władzy, czyli innemi słowy niepodległości Papie- leży w wysokości jednorocznej ich pensyi w służ- 
sa, który żadnego ziemskiego monarchy poddanym bie czynnej, żadną zaś miarą przewyższać nie ma 
>yć me może, wróżby o niezwłocznćj po wyjściu wysokości półtorarocznej pensyi,

f r CaaZt WJ r InCyi Die Zi8f Zają f i  Ł0tyrCh W owych wypadkach, w których podług obo-
n ł  l  f  zupełna spokojność. Lu- wiąznjąc' ch dotychczas przepisów wilienby zna

n i  wprawdzie ze wstrętem patrzy na żuawów leść za8tÓ80wani'  korzystniejszy niż powyż przy 
. “ I  cudzoziemskie a co wieczór ulice, toc iar {  przepisy takowe pozosti

dn ka ? ? Jak ° a komendę wypróżniają ■ w £ 0Cy obowiązującej 
się do razu, i me spotyka się jak tylko żuawów, „ Q . .. , . , . ,
neapolitańczyków i liczne patrole żanuarmeryi. § 3* Jeżehby urzędnik P»*«twa lub sługa wstę-
~ednak stronnictwo liberalne się nie rusza; może PUJ W  w 8ta“ spoczynku przełoży odstępne nad 
być, iż czeka, ażeby ostatni Francuz odbił z Ci- Pen8y« emerytalną, może mu być takowe przy- 
vita-Vecchia. Zapewniają, iż między obu komite- żn?nem w. wy»okości dwuletniej pobieranej prze- 
tami, umiarkowanym i stronnictwa czynu, nastą- zen pensyi w służbie czynnej za okazaniem wia 
piła tranzakeya, przez którą zobowiązały się oba r<?g°dneS° świadectwa zdrowia i zrzeczeniem się 
nie poczynać nic jedno bez drugiego. Atoli wia- Pastowanej dotychczas posady rządowej, jakoteż 
domo, iż centurje i dekurje, na które się dzieli wszelkich pretensyj nabytych przez mego z tytu 
tajna organizacya, otrzymały rozkaz uzbrojenia łn dotychczasowej służby swojej, 
się i znajdywania się w pogotowiu na wszelki wy- § Wymiar i asygnowanie pensyj emerytal- 
padek. Z Florencyi jednak miały przybyć rady nych i odstępnego, przynależnych podług niniej- 
lobudzające rzymskich liberalistów do umiarko- 8zeS° rozporządzenia przysługuje władzom w do- 
wania i wstrzemięźliwości. Jenerał Fleury bowiem, tychczasowej kompetencyi. 
jak się dowiaduję od osób, które się z nim w i-! § 5. Postanowienia te uie znajdują zastósowa-
działy i kilkakrotnie obiad razem jadły w poseł nia do sług państwa znajdujących się już w sta- 
stwie francuskiem we Florencyi, oświadczył bez me spoczynku.
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Obowiązują one aż do wydania powszechnej i 
stawy o pensyach.

Schónbrunn 9 grudnia 1866 r.
Franclsieh  Józef w. r.

Hr. Larisch w. r. Hr. Belcredi w. r.
Na rozkaz najwyższy 

Bernard Meyer.

Sprawozdanie z czynności Wydziału krajowego kró
lestwa Galicyi i Lcdomeryi wraz z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem po zamknięciu I I I  sesyi sej 

mowej.
CDokoticzenie.J

(Teatr polski we Lwowie). Jako organu wyko
nującego kontrolę nad teatrem polskim we Lwo
wie, zapytywało c. k. namiestnictwo w zastęp
stwie administracyi fundacyi hr. Skarbka, pismem 
z d. 26 stycznia 1866 1. 39/h. Sk. Wydział krajo
wy o zdanie co do ówczesnego artystycznego sta
nu sceny polskiej.

Odpowiedzieliśmy, iż zdaniem naszem scena 
polska we Lwowie nie zupełnie odpowiada wymo
gom publiczności, zatem nie zasługuje na nazwę 
„sceny dobrej", to jest takiej, jaką śp. Stanisław 
hr. Skarbek zobowiązał się utrzymywać, wcho 
dząc w układy ze stanami. Wytknąwszy najgłó
wniejsze braki, zachodzące w obsadzaniu sceny i 
przedstawiwszy środki, jakiemi przyczynićby się 
można do jej podniesienia, zwróciliśmy uwagę 
administracyi na konieczność doprowadzenia see 
ny do odpowiedniejszego stanu, gyż inaczej fun 
dacya hr. Skarbka, kontraktem obowiązana do u- 
trzymywania dobrej sceny polskiej, stałaby się 
wobec reprezentacyi kraju odpowiedzialną za nie
dotrzymanie kontraktu.

W skutek naszej odpowiedzi otrzymaliśmy do
niesienie c. k. namiestnictwa, iż udzieliło przed
siębiorcy teatru nadzwyczajną subwencyę w kwo
cie 500 złr. z fanduszu hr. Skarbka z wezwaniem 
ażeby przyłożył starania ku najrychlejszemu usu
nięciu wad, wytkniętych w stanie powierzonej mu 
sceny.

Przedsiębiorca teatru udawał się także do Wy
działu krajowego o jednorazową subwencyę w 
kwocie 2000 złr. z funduszu krajowego; prośby 
tej nie mogliśmy uwzględnić z powodu, iż teatr 
pobiera już subwencyę z funduszu krajowego o 
rocznych 4200 złr., chociaż dalekim jest warun
ku, wedle którego scena polska ma być dobrą, 
i że fundusz krajowy bez zezwolenia Wysokiego 
sejmu nie mógłby być pociągniętym do żadnej 
dalszej subwencyi, albowiem za odstąpienie Fry- 
drykówki i roczną subwencyę w wyżoznaczonej 
kwocie, zobowiązał się hr. Skarbek utrzymywać 
dobrą scenę polską, a jeżeliby istotna potrzeba 
się okazała dalszej jakiej subwencyi, to wydatek 
podobny ponosić sama tylko fundacya byłaby o- 
bowiązaną.

Zakład emerytalny dla aktorów lwowskiej sceny 
polskie). Wydział krajowy zajmował się kontrolą 
i sprawdzaniem rachunków zakładu emerytury dla 
aktorów sceny polskie j i wydał zdawcom rachun
ków absolutoryum na złożone rachunki za rok 
1865. Liczba członków funduszu emerytury u- 
mniejszyła się przez wystąpienie jedńego z człon
ków.

Stan faduszu tego wynosił z końcem III ćwierć- 
rocza 1866 w papierach publicznych 98,100 zł., a 
w gotówce 524 zł. 14 c. w. a.

1 a lic y j8 h ie  s ta n o w e  T o w a r z y s tw o  k r e d y to w e .  W y -
dział krajowy wykonywał statutami określone 
czynności komisyi nadzorczej galicyjskiego stano
wego Towarzystwa kredytowego.

Z końcem I półrocza b. r. miało Towarzystwo
na hipotekach.....................  16,685,230 zł. 53 % c.
w kasie ..............................  79 zł. 46ł/a c.

Razem 16,685,310 zł. — „
Szacunek dóbr na hipotekę podanych wynosi

łą c z n ie .................................. 61,489,312 zł. 58 c.
Stan fanduszu rezerwowego wynosił z końcem

tego p ó łro c z a .....................  997,216 zł. 817®
zmniejszył się więc o . . . 8,812 zł. 56 ya

Sprawy wewnętrzne wydziałowe i sejmowe.
Odebranie funduszu i zakładów krajowych i ztąd 

wzmaganie się czynności, niemniej przyrostek 
czynności z powodu zawiadywania funduszem za
pomogi, wymagały spiesznego pomnożenia sił pra
cujących w oddziale konceptowym i manipulacyj
nym, również spiesznego urządzenia kasy krajo 
wej i oddziału obrachunkowego.

Mając na oku wszelką możliwą oszczędność 
nieuniknioną potrzebę, przystąpiliśmy za poprze 
dniem ogłoszeniem konkursu do obsadzenia nie
których posad; przyczem uznaliśmy za odpowie 
dniejsze obsadzać (o ile to tylko być mogło) po 
sady niższych klas.

W oddziale konceptowym obsadziliśmy jedn*, 
josadę sekretarza klasy III, trzy posady konce- 
jistów klasy I i jedną posadę koncepisty klasy II, 

tudzież zamianowaliśmy 3ch praktykantów kon
ceptowych.

W oddziale manipulacyjnym obsadziliśmy posa
dę dyrektora kancelaryi, posadę archiwisty, po
sadę protokolisty, dwie posady kancelistów kia 
sy I i dwie posady kancelistów klasy II.

W oddziale obrachunkowym nowo utworzonym, 
obsadziliśmy posadę zastępcy dyrektora oddziała 
obrachunkowego, dwie posady adjunktów klasy II, 
pięć posad adjunktów klasy III.

W oddziale kasowym zaś posadę kasyera i je
dnego adjunkta klasy II. Na posadę likwidatora 
dla klasy krajowej, rozpisany był wprawdzie kon
kurs, po bliższem jednak zbadaniu tej sprawy 
wysłuchaniu w rachunkowości biegłych, odstąpili 
śmy na ten raz od zamiaru obsadzenia posady 
likwidatora, i uznaliśmy za dostateczne poruczyć 
czynności likwidatury jednemu z adjunktów od 
działu obrachunkowego, którego oraz zobowią 
zano do złożenia kaucyi wedle postanowienia 
etatu.

Co do miejsc niższej służby obsadziliśmy miej
sce portiera i trzy miejsca woźnych.

Przy obsadzeniu posad urzędników było naszem 
usilnem staraniem, trzymać się ściśle postanowień 
ustanowy dla służby krajowej. .Atoli przy wybo
rze kasyera z pomiędzy ubiegających się zaszła 
trudność zastosowania się do postanowienia co do 
normalnego wieku, albowiem pomiędzy kandyda
tami nie było takiego, który mając odpowiednie 
uzdolnienie, odpowiadałby warunkowi względem 
wieku normalnego. Gdy czas odbioru funduszów 
krajowych już tak się .był przybliżył, iż ponowne 
rozpisanie konkursn me byłoby już na czasie i nie 
dawało pewności uzyskania odpowiednego kan
dydata, nie pozostało nam jak tylko odstąpić od 
prawidła w tym wypadku i w nadziei otrzymania 
następnie przyzwolenia wysokiego Sejmu, zamia
nować prow, kasyerem p. Juliana Horoszkiewi-

cza, który przekroczył wiek normalny o lat 10, 
któremu wszakże nie przyznano żadnych lat służ
by do przyszłego wymiaru emerytury, gdy prze
ciwnie inni kandydaci obok przekroczenia lat nor
malnych, obstawali przy żądaniu przyznania zna
cznej ilości lat.

Podobnież uczyniliśmy wyjątek od tego prawi
dła, mianując p. Tomasza Janikowskiego, c. k. 
ofieyała izby obrachunkowej prow, adjunktem 
klasy III oddziału obrachunkowego, a to w uwzglę
dnieniu tegoż zdolności^w zawodzie rachunkowym 
w ogóle, a w szczególności wiadomości o rachun
kowości funduszu krajowego, zwłaszcza, że kan
dydat ten przekroczył wiek normalny tylko o lat 
cztery.

Czynności Wydziału w sprawach wychowania 
publicznego dały uczuć brak pracownika, posia
dającego odpowiednie wiadomości w zawodzie pe- 
dagogiczno-dydaktycznym.

Gdy uzyskanie urzędnika z podobnemi wiado
mościami wobec postanowień ustanowy co do 
kwalifikacyi urzędników nie było możliwem, wi
dzieliśmy się spowodowani w moc § 58. Instruk- 
cyi dla Wydziału krajowego przyjąć pracownika 
z przedmiotem obznajmionego o dziennej płacy 3 
złr. w. a. tymczasowo, a to w osobie posła sej
mowego p. Zygmunta Sawczyńskiego.

Brak dokładnych dat statystycznych o kraju 
naszym, niezbędnych do należytego rozwinięcia 
administracyi i do prac ustawodawczych, napro
wadził Wydział krajowy na myśl urządzenia biu
ra dla statystyki krajowej. Dla osiągnięcia zamie
rzonego celu postanowiliśmy przysposobić jednego 

urzędników Wydziału, przez podanie mu sposo
bności do obznajomienia się ze systemem i or
ganizmem austryackiej administracyjnej statystyki.

Mając pomiędzy praktykantami konceptowymi 
jednego, który w berlińskiem seminaryum staty- 
stycznem nabył odpowiednich wiadomości teore
tycznych i dostrzegłszy w nim szczególne zamiło
wanie w dziale nauk statystyki, udzieliliśmy mu 
6miesięczny urlop dla obznajmienia się z austrya- 
cką statystyką administracyjną, dla której odby
wają się półroczne wykłady w c. k. centralnej 
komisyi statystycznej w Wiedniu.

Na mocy § 64 instrukcyi dla Wydziału krajo
wego wydaliśmy instrukcyę dla wewnętrznej ma- 
nipulacyi, instrukcyę dla kasy krajowej, dla od
działu obrachunkowego i instrukcyę dla skontru- 
jących kasy, zakłady krajowe i urzędy wykona
wcze. Przy układzie instrukcyi kasowej i obra
chunkowej zasięgaliśmy zdania w zawodzie rachun
kowości i kasowości biegłych i zastósowaliśmy w 
utrzymaniu rachunkowości o ile to być mogło za 
sady rachunkowości kupieckiej.

Z urządzeniem oddziału kasowego i obrachun
kowego, tudzież z pomnożeniem sił pracujących 
w innych oddziałach, niemniej z obowiązkiem u- 
dzielenia pomieszkań w zabudowaniu Wydziału 
dla dyrektora kancelaryi, odźwiernego i por- 
tyera, powstała konieczność obszerniejszych, a- 
niżeli dotąd przez Wydział zajmowanych lokal- 
ności.

W tym celu Wydział krajowy wszedł w układy 
właścicielem realności przez Wydział krajowy 

dotąd najmowanej, a odnawiając z nim kontrakt 
dalszy najem, stanęła umowa o poczynienie po

trzebnych adaptacyi za opłatą tak za dotąd naję
te, jakoteż za przybudowane lokalności łącznego 
czynszu rocznego 6.000 złr. i za bezprocentowem 
zaliczeniem na wykonanie adaptacyj kwoty, ró-
w n a ją c e j s ię  ro czn em u  czy n szo w i, zwrotnej W pół-
rocznych równych ratach od czynszu potrącać się 
mających. Kontrakt najmu zawarliśmy na lat 6 ze 
zastrzeżeniem prawa wypowiedzenia przed upły
wem roku trzeciego.

Przedłużyliśmy także na dalsze trzy lata kon
trakt najmu, zawarty z administracyą zakładu br. 
Skarbka względem najmu lokalności sejmowych 
za dotychczas opłacany czynsz 3.000 złr.

Po zamknięciu posiedzeń sejmowych odnajmy- 
waliśmy niektóre z tych lokalności, a w ton spo
sób powrócono funduszowi krajowemu w 6-mie- 
sięcznym czasie kwotę 305 złr. w. a.

Na mocy najwyższego cesarskiego postanowie
nia z d. 14 września 1866 oddane zostały akta 
i księgi spraw szlachty bukowińskiej, bukowiń
skiemu Wydziałowi krajowemu.

Wydział krajowy zajmował się sprawdzeniem 
wyborów posłów a sprawozdania odnośne będą 
wniesione oddzielnie.

Raczy Wysoki sejm niniejsze sprawozdanie przy
chylnie przyjąć do wiadomości.

We Lwowie 10 listopada 1866.
Leon książę Sapieha, 

marszałek.
Kraiński,
referent.

Wiedeń 19 grudnia. Dyskusya adresowa w sej
mach niemieckich krajów koronnych wykazała, jak 
dotkliwie wykluczenie Austryi z Niemiec obraziło 
narodowe uczucie tych krajów, a zaciętość prze
ciw ministerstwu, której złożyły dowody, czerpie 
głównie swą siłę z rozdrażnionego srodze uczucia 
narodowego. Spełniło się to, co nie trudno było 
przewidzieć przy zawarciu traktatu prażskiego: 
Niemcy w Austryi pozbawieni oparcia na Niem
cach nieaustryackich, a tem samem i strąceni z do
minującego stanowiska między ludami monarchii, 
po za jej granicami, w Niemczech, szukają dla sie
bie punktu ciężkości, do którego pociąga ich wspól
ność plemienna, wspólność języka, cy wilizacyi i tra- 
dycyj historycznych. Informacye, które otrzymujemy 
* niemylnego źródła, zapewniają nas, że tak w 
stolicy monarchii jak  i w krajach koronnych nie
mieckich poczucie to wspólności plemiennej potę
guje się, że w akcyi politycznej tych krajów sta
je się ważnym politycznym czynnikiem, który nie 
dozwala im zwątpić o sobie, bo cokolwiekby się sta
ło z monarchią, dla niemieckich jej prowincyj 
zawsze stoją Niemcy otworem. Taki stan rzeczy 
mógłby nam wytłómaczyć postępowanie rządu 
w przyszłości, któieby takie Niemcom poczyniło 
ustępstwa, iżby punktu swej ciężkości znowu w 
granicach monarchii odszukać mogli.

Symptom takich przekonań politycznych, które 
na wszelki wypadek zastrzegają sobie linię od
wrotową—Niemcy,—znajdujemy między innemi w 
artykule gradeckiego Telegrafu, organu autono- 
mistów styryjskich, który niemożebności centra- 
lizacyi parlamentarnej w Austryi dowodzi jak 
następuje:

„System centralizacyi parlamentarnej zagraża 
zarówno wielkiem niebezpieczeństwem konstytu- 
cyoializmowi jak i poczuciu narodowemu niemie
ckiemu w Austryi. Rozbicie żywiołu niemieckiego 
i osłabienie konstycyonalizmu aż do stanu zupeł
nej niemocy przez zatomizowanie go w reprezen- 
tacyach krajowych pozbawionych znaczenia i 
kompetencyi, każdy pozna gołem okiem; lecz 
niebezpieczeństwa, które za sobą pociąga centra*



lizacya, ta  c e n t r a l i z a c y a ,  co  N i e m c ó w  w y 
n a r a d a w i a  w A u s t r y i ,  głębiej leżą w u- 
kryciu.

Jest to w ielka zasługa wywodu Kaiserfelda, iż 
W ykazał, jako  parlam ent centralny z rozległą 
kom petencyą skostniał w m artw ą formę nie ow ia
ną nigdy duchem prawdziwego konstytucyonali- 
zmu, bo ow ianą nim być nie mogła, m artw ą for
tunę, co zawsze będzie narzędziem  w rękach 
w ładzy wykonawczej, k tó ra  ap a ra t parlam entarny 
tak  długo znosi, dopokąd igrać nim może jak  
m aryonetką. Obowiązki naszego stanow iska n a 
rodowego ja k  i w ym aganie konstytucyonalizmu 
potępiają zarówno ową centralizacyę parlam en 
tam ą, k tóra istnieje w innych państw ach."

N ad tym artykułem  daw na Presse następu
ją c ą  czyni uw agę:

„Nie trudno się domyśleć, dokąd zm ierza głó
wna tendencya powyższego dowodzenia. Je s t ona 
n i e m i e c k ą ,  ale nie a u s t r y a c k ą .  Jeżeli auto- 
nomiści styryjscy z tego tonu św iew ają, jeżeli 
swe dążenia odw racają od Austryi aby zmierzać 
z niemi w objęcia wielkich, połączonych Niemiec, 
to pojmujemy bez trudności, iż jest im bardzo o- 
bojętnem, czy arterye państw a srodze nadw erężo
ne, ba naw et przecięte zostaną dualizm em .“

Z sejmów krajow ych następujące zapiski te le
graficzne o przebiegu posiedzeń wtorkowych:

W sejmie d o l n o - a u s t r y a c k i m  odbył się 
wybór posła do Rady państw a. W ybranym  został 
p. Gustaw Suttner. N am iestnika nie było w izbie 
podczas głosowania.

Sejm s z l ą z k i  oświadczył się jednogłośnie prze
ciw osiedleniu się Jezuitów  w Szląsku.

W sejmach: C z e c h ,  S t y r y i  i K r a i n y  z a 
powiedzieli nam iestnicy zam knięcie kadencyi w 
dniu 22go, a w razie gdyby zachodziła potrzeba 
załatw ienia spraw  ważnych, najpóźniej w dniu 31 
grudnia.

W sejmie g ó r n o  - a u s t r y a c k i m  przyjęto 
w niosek w ydziału konstytucyjnego, aby  zawezwać 
ministerstwo o poczynienie stósownych kroków 
dla zaprow adzenia sądów przysięgłych.

W sejmie c z e s k i m  nam iestnik  oznajmił, iż 
odbyw ają się poszukiw ania najszczegółowsze za 
datam i o obrządku koronacyi.

W sejmie m iasta T r y  e s  t u  uchw alono: aby 
wystósować do m inisterstw a m em oryał z prośbą
0 utworzenie wydziału prawnego z językiem  w y
kładowym  włoskim.

Następne posiedzenie w ydziału do spraw  wspól
nych z sejmu w ę g i e r s k i e g o ,  odbędzie się do
piero po Trzech królach.

Ze wszystkich sejmów krajow ych, c h o r w a c k i  
najw ażniejszą w tej chwili zajm uje się kwestyą, 
bo kw estyą praw no państwowego stosunku T ró j- 
królestw a do W ęgier i monarchii. W dyskusyi 
adresowej uchwalono: iż: 1) art. 42 ustaw  z r. 
1861 stanowi niezm ienną podstaw ę w kw estyi 
praw no-państwowego stosunku Trójkrólestw a do 
W ęgier; 2) Trójkrólestw o nie ma ani praw a, ani 
obowiązku w ysyłania swych deputatów  do sejmu 
węgierskiego. Uchwała ta  zapad ła  86 głosami 
przeciw 44. 3) Królestwo Chorwacyi, Sławonii
1 D alm acyi obstaje przy tern, iż w moc swego 
praw a publicznego m a praw o i obowiązek poro
zumienia się bezpośrednio z koroną.

Na posiedzeniu wieczornem dnia tegóż, przyjęto 
i inne wnioski deputacyi regnikolarnej, a  m iano
wicie orzekające: samodzielne uregulowanie pra- 
wnopaństwowego stosunku w prost z Koroną, a 
bez W ęgier, określenie i jednakow e traktow anie 
spraw  w ypływ ających z sankcyi pragm atycznej, 
określenie tryba  traktow ania tychże spraw  w dro
dze porozumienia, zastrzeżenie przeciw takowem u 
organowi centralnem u, któryby ustanowiony zo
stał bez przyzwolenia T rójkrólestw a, w reszcie za
niesienie prośby o przywrócenie nienaruszonego 
stanu terytoryalnego kraju przez zniesienie P ogra
nicza wojskowego i przyłączenie Dalmacyi, tu 
dzież o zaprow adzenie odpowiedzialnego rządu 
krajowego.

Telegram  z Zagrzebia donosi, iż w dniu dzi
siejszym adres podług wniosków w ydziału uchw a
lonym został w ielką w iększością. F rak cy a  przy
jazn a  W ęgrom w strzym ała się od głosowania.

—  Rozporządzenie m inisterstw a stanu wzywa 
senat akadem icki uniw ersytetu prażskiego, aby 
poczynił wnioski względem pom nożenia liczby 
katedr z językiem  w ykładow ym  czeskim, ile że 
ministerstwo „poczuwa się do obowiązku popie
ran ia  języka  i literatury czeskiej."

Kronika miejscowa i zagr&niczna.
Kraków 20 grudnia. Sekcya II Rady Miejskićj 

odbyła do wczoraj 21 posiedzeń celem rozbioru bud
żetu miejskiego. Na tem ostatniem uchwaliła projekta 
budżetów nadzwyczajnych, i zbilansowała preliminarze 
dochodów i wydatków miejskich na rok 1867 w ten 
sposób, że zatrzymując dodatek gminy do podatku 
domowo - czynszowego w dotychczasowój wysokości, 
zdołała wszelkiego uniknąć deficytu.

Ostateczne zredagowanie nazw tytułów i pozycyj, 
i zestawienie takowych w należytym, a co do zasad 
przez Sekcyę zatwierdzonym porządku, powierzono 
Radcom C h r z a n o w s k i e m u  i M i e r o s z o w s k i e -  
mu ;  co gdy nastąpi, projekta preliminarzy niezwłocz
nie wydrukowanemi i Członkom Rady Miejskićj roze- 
słanemi zostaną.

— W Tarnowie wyszła mała książeczka 5 centów 
kosztująca p. n. „Pamiątka kanonizacyi Ś. Józefata 
Kuncewicza, patrona Polski, Litwy i Rusi, Arcybi
skupa Połockiego i biskupa Witebskiego obrz. uni. 
ckiego, za jedność z Ś. kościołem rzymskim przez 
Bchizmatyków d. 12 listopada 1623 r. w Witebsku u- 
męczonego" (wydanie drugie) przez X. R. F. * drze
worytem wyobrażającym Świętego. Książeczka ta ro 
zeszła się już w tysiącach egzemplarzy i zamówiono 
nową jćj edycyę do Poznania. Mieści ona w sobie 
żywot Arcybiskupa i kilka modlitw. Część dochodu 
z tćj książeczki przeznaczona jest na koszta obchodu 
kanonizacyjnego.

—  Drugostronnie zamieszczamy zaproszenie do 
przedpłaty na dziennik wiedeński die Debatte. Mnie 
mamy, że tym czytelnikom naszym, co abonują dzien
niki niemieckie, wyrządzimy prawdziwą przysługę, od
dając sumiennie świadectwo dziennikowi die Debatte— 
a mamy do tego prawo, bo ją  i jćj koleżanki codzien 
nie pilnie wertować musimy—  że tchnie duchem przy
jaznym dla Polaków, że odbiera dobre koresponden- 
cye z kraju i w sprawach polskich ze znajomością 
rzeczy i bezstronnością głos zabiera. Takie zalety z 
całego dziennikarstwa wiedeńskiego tylko jeszcze Wan- 
dmerowi przyznaćbyśmy mogli.

— D. 15 grudnia zastrzelił się w Sanoku radca 
skarbowy Lenik. Przyczyna samobójstwa nie jest 
zmina^^^

Donoszą nam z Częstochowy, że d. 10 grudnia 
o godz. 6%  rano, kiedy zakonnicy modlili się na
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chórze klasztoru 0 0 . Paulinów na Jasnćj Górze, 
Wśród pruszenia śniegu i szumu gwałtownego wichru 
uderzył piorun w wieżę kościelną. Zdawało się , że 
na dach kościoła zwaliła się część wieży, taki roz
legł się łoskot i równocześnie światło wężykiem prze
latujące oświeciło wszystkie kąty. Piorun spłynął po 
śniegu, którym dach zaledwie był przypruszony i znikł, 
nigdzie nie zrządziwszy szkody. W iatr gwałtowny u- 
stał dopiero 12go w nocy.

— Do Poznania odstawiono temi dniami 34 pod
danych prnskich wziętych w niewolę w powstaniu 
polakiem i zasłanych do gubernii Orelskiśj, gdzie ich 
używano przy sypaniu drogi pod kolej żelazną. Z licz
by zesłańców pochodzących z Królestwa Polskiego i 
z Litwy nikogo nie wypuszczono. W gubernii Orel- 
skiej namawiano jeńców do schizmy. Ci co teraz wró
cili do Poznania, chwalą sobie postępowanie jenerała 
Smielikowa, czy też podobnie zwiącego się, bo różnie 
to nazwisko podają. Jenerał ten pamiętny jest bowiem 
dobrego obchodzenia się z nim Polaków, w których 
ręce dostał się w niewolę podczas powstania 1863 r.

—  * W zbiorze autografów zgromadzonym przez 
księgarnię berlińską Stargardta są listy Kościuszki. 
Ow zbieracz chlubi się niemi, twierdząc iż własno
ręczne pismo naszego wodza należy w handlu do 
najrzadszych autografów.

—  Dnia 19go grudnia jdopiero po południu chmury 
ustąpiły z horyzontu; lecz wieczorem mgła wystąpiła 
poczem niebo chmurzyć się poczęło. Ciepło doszło 
do -f- 3°4 od — 2°.0. Wiatr zachodni słaby. Baro
metr do lOtćj wieczór opadał poczem poszedłszy w 
górę wskazywał dnia 20 grudnia o godzinie 6tćj rano 
333‘“,9S; termometr zaś — O".4 Reaumura.

—  W piątek dnia 2 Igo grudnia, Śgo Tomasza 
apostoła

Sprostowanie.
W ogłoszeniu c. k. Prezydyum Namiestnictwa z d. 

13go b. m. względem połączenia istniejącej w Kra
kowie dla 5 zachodnich obwodów komisyi krajowej 
do odkupu i uporządkowania ciężarów gruntowych 
z takąż samą we Lwowie istniejącą komisyą dla 
12 wschodnich obwodów— podany został mylnie ter
min tego połączenia na dzień 19go stycznia 1867, 
gdyż ma ono nastapić już z dniem \lgo stycznia 1867.

W numerze 287 Czasu w liście (B. R.) ze Lwowa, 
o kwestyi propinacyjnej, na stronie 2ej, przedziałce 
pierwszej, na końcu ustępu trzeciego za m ia st: „skoro 
obszar dworski n a l e ż y  do gminy" powinno by6: 
„skoro obszar dworski n ie  należy do gminy".

( N a d e s ł a n e )
Od d. 1 listopada aż do 12 grudnia b. r. przy

stąpili do Towarzystwa akademickiego wzajemnej po
mocy jako członkowie honorowi: pp: Baron Józef 
Baum, wlaść. dóbr; Dr. Jakób Blatteis, radca M. K ra
kowa; Mieczysław Boguński, professor techniki; Leon 
Feintuch, obywatel M. Krakowa; Juliusz Ozdoba Flor- 
kiewicz, właść. dóbr; Teodor Gajdzie, obywatel M. 
Krakowa; Ludwik A. Georgeon, nauczyciel języka 
francuskiego przy gimnazyum krak.; Julian Gorczyń
ski, właść. dóbr; Marya Gorczyńska, właść. dóbr; 
Fortunat Gralewski, radzca M. Krakowa; Menard Ko 
niecki, właść. dóbr; Maurycy Koritschoner, naczelnik 
filii banku zastawn.; Jan Kosz, radzca M. Krakowa; 
Gustaw Lobenstein i Dr. Otto Lobenstein, dzierżawcy 
dochodów akcyzowych M. Krakowa; Dr. Maksymilian 
Machalski, radzca M. Krakowa; Stanisław hr. Mała
chowski, właść. dóbr; Maurycy Mann, redaktor Czasu; 
Maksymilian Marszałkowicz, właść. dóbr; Franciszek 
lir. Mycielski, właść. dóbr; Erazm Niedzielski, właść.
d óbr; W ła d y s ła w  O stro w sk i, m a rsz a łe k  se jm u  p o lsk ie 
go w r. 1831; Witold hr. Potocki, właść. dóbr; Dr. 
Józef Riedmiiller, obywatel M. Krakowa; Konstanty 
Romer, właść. dóbr; Dr. Antoni Rosner, docent Uni
wersytetu Jagiell.; Karol Stobnicki, właść. dóbr, b. ma
jor; Jan Szymonowicz, właść. dóbr; Kazimierz hr. 
Wodzicki, właść. dóbr; Ludwik hr. Wodzicki, właść. 
dóbr i poseł na sejm krajowy; Wincenty Wyszkow
ski, właść. dóbr; Celestyn Zakaszewski, właść. dóbr; 
hr. Wit Żeleński, właść. dóbr.

Prócz wyżej wymienionych członków honorowych 
złożyli jeszcze jako jednorazowe datki: ks. biskup 
Łętowski 100 złr. w obligacyach na fundusz żelazny, 
Resurs krakowski 100 złr. w. a., pp. L. Grotowski 
10 złr. i Henryk Haller 15 złr.

Kraków d. 19 grudnia 1866 r.
Z Komitetu Tow. akad. wzaj. pomocy Ucz. Un. Jag.

J . W odzicki —  prezes.
Leon Cyfrowicz —  sekretarz.

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w K rakauer Z tq  i Oaz. Lwowskie).

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd lwowski Franciszka i Ju
lią Wiktorów o dozwoleniu na prośbę Ignacego Bru- 
dzyńskiego zaintabulowania sumy weksl. 2,400 złr. 
na dobrach Gorzyce i Zalesie; kur. D r Skałkowski.— 
Sąd samborski Marcellę Pietrzecką i Annę Burakow
ską o zaintabulowaniu Anieli Wawrowskićj jako wła
ścicielki na resztującćj cenie kupna dóbr Artasowa 
w kwocie 13,625 złr. kur. D r Pawliński.— Sąd lwow
ski Juliusza Turczyńskiego o nakazie zapł. towarzy
stwu wzajemnych ubezpiezceń w Krakowie sumy 155 
złr. 66 cent.— Tenże sąd Sabinę hr. Morsztynową o 
nak. zapł. Seniche Margolesowi 1,000 złr.; kur. Dr 
Sermak.— Sąd stanisławowski Jana Carre o nakazie 
zupłac. Abrahamowi Trenczynes sumy weksl. 30 złr.; 
kurat. Dr Eminowicz.— Sąd lwowski Leibę Karpia 
o nak. zapłać. Natanowi Blumenfeldowi sumy weksl. 
75 złr.; kur. Dr Fraenkel.— Sąd samborski wierzy
cieli hipotecznych dóbr Rostoczki o przyznaniu Ka
sprowi Starzyńskiemu indemnizacyi w kwocie 451 
złr.—  Dyrekcya poczt galic. o zaprowadzeniu poczty 
w Bobowćj.— Sąd tarnopolski Marka Fraenkla o na
kazie zapłać. Leibiszowi Feldmannowi sumy weksl. 
290 złr.; kur. Dr Kwiatkowski.— Sąd lwowski Anielę 
^ aH‘ską o dozwoleniu prenotacyi prawa zastawu sumy 
209 złr. na dobrach Romanowa Wola na rzecz Apo
lonii K0pyStyńskićj.— Tenże sąd Mojżesza Jonasa o 
uozwolenju na prośbę Andrzeja Mikulego ekstab. z
dóbr Grabież sumy 4,500 dukatów; kuratorem Dr 
Pfeiffer.

Przyjechali do Krakowa od 18go do 20go grudnia.
HOTEL POLLERA: Hr Szembek właściciel dóbr 

z Poremby, Włady8}aw Michałowski właściciel dóbr z 
Witkowie, Stanisław Białobrzeski właśc. dóbr z Ka- 
wencina, Aleksander R 0ptiff kapitan rosyjs. z Odessy, 
F. S. Gagarine inżynier, F. A. Gagarine właściciel 
dóbr z Rosyi, Leon Rogojski właściciel dóbr z Kent, 
A . Schlesinger kupiec z Lundenburga, Leopold Ham
burger kupiec z Ołomuńca, Ignacy Zadrahsil notaryusz 
ze Stanisławowa, Leonard Obenheim dentysta z Lip
ska, A. Broden z Odessy, Antoni Pottelz kupiec, E r
nest Morgenstern kupiec z Opawy.

HOTEL SA SK I: Anna Ciszewska właśc. dóbr Ju 
lia Zawadzka z Kongresówki, Achiles Lćjendy, Hen
ryk Lejendy oficer artyleryi z Grecyi, Ludwika Kozel

CZAS z  Piątku 21 Grudnia 1866.

z Tarnowa, X. Jakób Ruczka poseł na sejm z Gali- 
cyi, Feliks Rzewuski wł. dóbr, Karol Dąmbski właś. 
dóbr z Kongresówki, Władysław Trepka Dr medyc. 
z Woibroma, Józef Dąmbski wł. dóbr Galicyi.

HOTEL DREZDEŃSKI: Antoni Rzewuski inżynier 
z Żabna, Władysław Wróblewski właś. dóbr z Czort- 
kowa, Gerhard Mauve zarządca dóbr z Galicyi.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  18 grudnia. Dowóz na granicy był 

wczoraj nieznaczny, handel zaś mianowicie na psze
nicę dosyć ożywiony: pszenica miała dobry odbyt, i 
doszła nawet do wyższych cen niż w przyszłych 
dwóch tygodniach. Na żyto i jęczmień mało było po- 
kupu, z czego i ceny trochę] ucierpiały. Płacono za 
pszenicę 34 do 38 złp., za wyborową, 39 i 40 złp., 
za żyto 27 do 29 złp., za jęczmień 21 do 24 złp. 
W ogóle nie mogło być dużo obrotu, bo i zboża m a
ło było na targu, i na kontrakta mało zawarto in
teresów.

Tutaj także na targowicy krakowskiej pszenica 
była bardzo poszukiwaną we wszystkich gatunkach, i 
dostawioną jej ilość zaraz rozkupiono. Ceny pszenicy 
postąpiły, gdy tymczasem jęczmienia i żyta upadły. 
Pszenicę białą transito tak dla Szczecina i Berlina, 
jakoteż dla Saksoni i dla Czech płacono od 44 do 
46®/, złp. za 192 ft. c ł.; białą okręgową od 11 do 
12 złr.; a  żółtą galicyjską pośledniejszą od 10 złr. 
90 c. do 11’20, wyborową zaś 11-50 do 12 złr. za 
172 ft. w. w. Żyto po 8 złr.. 8T0, 8'20 do 8-25 
za 162 ft. w. w. Jęczmień po 6 złr., 6.25, 6.40 do 
6-60 za 142 ft. w. w.

CENY ZBOŻA
na targowicy publicznej w Krakowie praktykow ane  

dnia 18 grudnia 1866.
od złr. c. do złr. c.

Mierzyca pszenicy zimowej . • 5 40 5 87%
Mierzyca pszenicy jarej • 5 — 5 25

„ żyta . . . . . • 3 95 4 1 7 %
„ jęczmienia . 3 15 3 50
„ owsa . . . . 1 50 1 75
„ grochu . . ,  . 4 50 6 —
„ jagieł . . . . 6 25 7 —
„ fasoli . . . . 6 — 6 50
„ tatarki . . . . 2 50 3 75
„ prosa . . . . 3 — 3 50
„ Rzepaku zimowego -------- 6 50
„ Wyki . . . . , 4 - 4 1 2 %
„ ziemniaków . . i 1 65 1 75

Cefnar wiedeński siana . . 1 75 2 _
„ „ słomy . , -  75 — 80

Funt w. mięsa wołowego . . , — 15 — 18
„ „ z bydła drobniejszego —  14 — 16

Funt w. polędwicy wołowej . , -  27% — 3 0
„ „ słoniny . . . . • —  36 — 42
„ „ wieprzowiny . . . • — 20 — 23
„ „ cielęciny . . . . • — 15 — 18
„ „ baraniny . . . . • -  14 — 16

Funt w. smalcu wieprzowego , — 44 — 48
„ „ sadła . . . . . -  42 — 45
„ „ s o l i ............................. ---  --- — 9

Funt w. świec rurkowych --- --- — —
„ „ świec stearynowych , -------- — 70
„ „ świec łojowych . . —  40 — 44
» n myd ł a ........................ , — 30 — 32

Garniec spiryt. z opł. na 90° Tral — — 2 50
okowity „ 82° „ 1 96 2 —

„ masła młodego śwież 2 75 3 —
K o p a  j a j  k u rz y c h  . . . . 1 30 1 3 7 %
Miarka kaszy jęczmiennej . • —  55 — 65

„ tatarczanej częstoch. • 1 25 1 28
„ pszenicznej . . . • 1 15 1 20
„ perłowej . . . . • 1 1 2 % 1 25

Miarka kaszy tatarczanej całej 1 — 1 5
„ tatarczanej łupanej . — 75 — 80
„ pęcaku ....................... • —  75 — 80
„ kaszy jaglanej . . • —  80 — 90

Cetnar wied. mąki pszenicznej . 9 80 12 50
Siąga drzewa łupowego twardego. 10 — 12 —

„ „ miękiego . . .  8 50 10 —
„ węgli kamień, kraj. . . 1 9  —  23 —

Cetnar w. węgli kamiennych . . — 44 —  50
Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego, 

w Krakowie dnia 18 grudnia 1866.
Radca Magistratu W isłocki.

Delegowani obywatele: Komisarz targowy
P aw eł Sosnow ski, Jezierski.

M ichał Łacikowski.

( N a d e s ł a n e . )
Zdanie jakoby niemiecka intelligencya i niemiecki 

zmysł wynalazczy za granicą nie był odpowiednio do 
zasług oceniany, znajduje znowu widoczne zaprzecze
nie', przez bajecznie szybkie rozszerzenie się używa
nia u nas już od dawna znanego środka „Wełny do 
zębów" *) na natychmiastowe usunięcie każdego bólu 
bez dotykania chorego zęba, wynalezionćj przez pa
na Bergmanna aptekarza i chemika lć j klasy w Roch- 
litz. Że usiłowania naszego niemieckiego ziomka nie- 
tylko są poparte udziałem publiczności, ale także 
przez znające się na tem osoby odpowiednio ocenione, 
to dowodzi, że p. Bergmana et Comp., w Paryżu 70 
Boulevard Magenta, otrzymał patent na swój wyna
lazek, i z przyjemnością widzimy, że sprzedaż tego 
prawdziwie niemieckiego wyrobu wszystkim apteka
rzom krajowym i zagranicznym poruczoną została — 
zarazem nie możemy dosyć polecić Szanownój pu
bliczności użycia tego zbawiennego środka.

*) Skład tćj wełny utrzymuje pan Stockmar apte
karz w Krakowie.

im— m m

IPraaeglątii polityczny.

Depesze telegraficzne.

P e t e r s b u r g  18 grudnia. Ogłoszoną została 
ugoda m iędzy Rosyą a  W łochami względem  praw 
wzajemności bezimiennych tow arzystw  akcyjnych 
i inych, oprócz tow arzystw  asekuracyjnych.

B e r l i n  18 grudnia wieczór. Na dzisiejszem po
siedzeniu Izby depntowanych ukończono obrady 
budżetowe. D eputowany Jung  wniósł uchwalenie 
ryczałtowe. Hr. B ism ark rzekł : Jeżeli wniosek ten 
przejdzie, rząd znajdzie się pierw szy raz  z goto
wym budżetem przed rozpoczęciem roku. Budżet 
zostawia istotne żądania rządu niespełnione, a 
lubo adm inistracya nie sta ła  się przez to niemo- 
żebną, będzie jednak  utrudnioną i dozna uszczerb
ku. Rząd dom agał się tego tylko, czego niezbę
dnie potrzebow ał, a  mimo tego będzie próbował 
z tym  budżetem adm inistrować przez cały rok, 
aby udow odnić, iż szanuje uchwały Izby i uzna
je praw o jej uchw alania budżetu. Później odwoła 
się rząd do Izby dokładniej oświeconej. R ząd p ra 

gn ie , aby  to oświadczenie uważanem  było jako  
zadatek rzeczywistej jego chęci uznania praw Iz
by. — Blankenburg i H ennig popierali wniosek 
Junga, przeciw którem u mówił Hoverbeok. Jung 
cofnął swój wniosek, lecz Heise podjął go znowu. 
W szelako prezes ośw iadczył, iż wniosek Heisego 
sprzeciwia się regulam inow i, przez co takow y u- 
cbylony został. N astępuje dyskusya, w której m i
nister skarbu ośw iadcza, iż rząd przysta je  na 
rezultat, jeżeli takowy odpow iada rezultatom  obrad 
wstępnych. Pierwsze 28 rozdziałów uchwalono bez 
ro z p ra w , z powodu 29go (m inisteryum  wojny) 
Yirchow zażądał ośw iadczenia m inistra wojny o 
rezolucyi Izby pod względem budżetu w ojskow e
go, lecz m inister nie złożył ośw iadczenia. Wniosek 
Virchowa względem przeznaczenia ogółowej sumy 
na cele wojskowe odrzucony został 230 głosam i 
przeciw 92. Inne pozycye budżetowe ja k  i nastę
pnie cały budżet, tudzież rozmaite rezolucye Izby 
uchwalone zostały praw ie jednogłośnie.

B e r l i n  18 grudnia wieczór. Król w przem o
wie do pełnomoników rządów  związku północne
go położył nacisk  na to, że w ypadki obróciły się 
mimo (!?) woli P rus, które pragnęły zachować 
pokój. Przeobrażenie Niemiec stało się teraz obo
w iązkiem , i należy urządzić konstytucyjnie zw ią
zek północno-niemiecki. Projekt konstytucyi m ie
ści podobno w sobie 12 działów i 69 czy też 
70 artykułów . Po zgodzeniu się na takowy, umo
wa rządów  zam ieniona będzie w traktat.

B e r l i n  18 grudnia  wieczór. Na dzisiejszem 
wieczornem posiedzeniu Izby niższej uchwalono 
do końca ustaw ę o spółkaach. §. 4ty proje
ktu rządowego w ym agający potw ierdzenia ze stro
ny naczelnego prezydenta prowincyi, został od
rzucony. _____________________

Nie doszło nas dzisiaj rano spraw ozdanie z 
wczorajszego posiedzenia Sejmu. Z Gaz. Narodo
wej, k tóra da ła  k ró tką relacyę o tem posiedze
niu, dowiadujem y się oprócz tego co wczorajszy 
nasz telegram  mieścił w sobie, iż poseł H u b i c 
k i  żądał uzupełnienia interpelacyi swojej w pro
tokóle; poseł G o l e j e w s k i  żądał, aby  petycya 
gmin powiatu Kossowskiego prosząca o przesłanie 
im ustaw y gminnej nie w ruskim  lecz w polskim 
ję z y k u , gdyż tamtej nie rozum ieją, w niesioną 
była przez kom isyę petycyjną na najbliższe po
siedzenie sejmu, gdyż term in urządzenia gmin 
kończy się d. 31 grudnia. W niosek ten został 
uchwalony. Poseł W ę ż y k  złożył projekt znie
sienia praw a propinacyi bez przeniesienia go 
na kraj lub gm iny. Na wniosek R o d a k o w  
s k i e g o  Izba uchwaliła, aby poprzeć podanie Z a
kładu narodowego Ossolińskich o powierzenie mu 
wydawnictwa dzieł szkolnych. W reszcie Sejm u 
chwalił poprzeć prośbę uczniów Instytutu techni
cznego w K rakow ie o uwolnienie od służby woj
skowej. Z a wnioskiem  tym przem aw iał gorąco po
seł M a j e r .

Na wczorajszem posiedzeniu izby wyższej w P e
szcie rozpoczęła się dyskusya nad adresem  uchwa 
lonym przez izbę niższą. Pierw szy z porządku 
mówca br. Bela W enkheim zabrał głos za adre
sem. Po nim mówił hr. Cziraky, ale depesza prze
milcza o treści jego przem ówienia ja k  i o dal
szym przebiegu dyskusyi. Zanim  jeszcze przy 
stąpiono do dyskussyi nad a d re se m , w ybrano 
członków deputacyi m ającej pospołu z deputa- 
cyą izby niższej złożyć powinszowanie C esarzo
wej Jm ci z okazyi dnia jej urodzin, a  Cesarzowi 
JMci życzenia Doworoczue. Do deputacyi tej w y
b r a n y m i  z o s ta l i :  a r c y b i s k u p  B a r ta k o v ic b ,  h r .  Ka- 
rołyi, A lbert Lonyay, hr. Zichy, hr. Palffy, hr. 
A ndrassy i hr. Kalnoky.

Gazeta Augsburska  zam ieszcza na czele artykał 
pod napisem : „Przym ierza kontynentalne." Jest to 
dyplom atyczny obszerny wywód stosunków Prus 
do Rosyi i F rancyi, z którego w ypływ a, że Prusy 
aby pozyskać przychylność Rosyi, dały jej zape
wnienia pod względem kw estyi wschodniej. Car 
A leksander został już pozyskany, ale b ra t jego 
W. Ks. K onstanty, szw agier króla H anow erskiego 
i ks. Gorczakow nie dali się jeszcze przebłagać 
Rząd pruski w ypiera się usiłowań zaw iązania 
z Rosyą przym ierza, lecz jest to tylko pozór dla 
niebudzenia nieufności Francyi. Rzecz sam a pozo
staje jed n ak  praw dziw ą.

Gaz. Szląska, k tóra  pod znanym  znakiem  || za
mieszcza listy berlińskie z bióra prasowego jej 
nadsyłane, a  niekiedy równobrzm iące z odpowie- 
dniemi artykułam i N ordd. allg. Ztg, zbija to tw ier
dzenie Gaz. Augsburskiej, mówiąc, że jest ono 
tylko przywtórzeniem  podejrzeń rzucanych z P a 
ryża i Brukselli na Prusy. Rząd pruski żadnych 
nie wziął zobowiązań pod względem spraw y wscho
dniej i chce mieć wolne pod tym względem ręce. 
Zawczesne wiązanie ich sobie mogłoby wypaść 
na jego szkodę.

N ordd. Allg. Ztg  w ystępuje bardzo natarczyw ie 
przeciw pewnym dziennikom, k tóre puszczają w y
mysły, aby podkopyw ać stosunki przyjacielskio 
Prus i Francyi. Posądzają one bowiem rząd p ru 
ski o zaczepne zam ysły przeciw  Francyi, o 
w ysyłanie ajentów do Alzacyi i Lotaryngii. Z a
rzuty te nie zasługiw ałyby na odparcie , gdyby 
nie przechodziły do dzienników paryskich i nie by
ły  we F rancy i w yzyskiw ane przez stronnictw a 
antidynastyczne dla budzenia niechęci ku P ru 
som. „To podżeganie dzienników belgijskich p rz e 
ciw P ru so m —  mówi dalćj organ rządu prusk ie
g o —  przez rozpuszczanie k łam stw  wichrzących 
pokój sąsiedzkich ludów, je s t zbrodnią, którćj na
stępstw a łatw o spaść mogą na głow y samychże 
twórców. P rasa  belgijska nie powinna przecież za 
pominać, że kraj jej ma słabizny, które ze strony 
niemieckiej bardzo łagodnie dotąd traktow ano." 
Groźny ten ton dziennika berlińskiego jest ska- 
zówką, że Belgia dotychczas mogła się tylko lę
kać ze strony F ra n c y i; teraz ma jeszcze drugiego 
niebezpiecznego sąsiada. Nordd. allg. Z tg  w ym a
wia Belgii ucisk narodowości flam andzkiej, w o- 
bronie której Niemcy stanąć powinny. Zaprzecza 
również ten dziennik doniesieniu Indep. belge, j a 
koby m iędzy hr. Goltzem a  m arszałkiem  Randon 
miało przyjść do żwawej sprzeczki w Compićgne 
z powodu w yrażenia pierwszego z nich o wojsku 
aastryackiem , i że hr. Goltz oznajmił, że F rancya 
reorganizuje wojsko lękając się Prus, na co jen. 
Randon miał odpowiedzieć, że F ran cy a  nie będzie 
wcale unikała zajść z Prusam i.

Król Saski z królewiczem mieli opuścić Berlin 
l9go  i wrócić do siebie.

Nordd. allg. Ztg  zapew nia, że lekarze kazali 
hr. Bismarkowi, aby się szanował. Gazeta k r zy 
żowa utrzymuje, że król Hanow erski sk łan ia  się 
do uwolnienia oficerów od przysięgi.

Parlam ent północno niem iecki ma być otw arty 
w Berlinie ló g o  lutego.

W yjaz Cesarzowej Eugenii do Rzymu odłożony 
został na 26go b. m., a  nawet nie jest jeszcze
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rzeczą podobno zdecydow aną, czy istotnie nastą 
pi. Gdyby podróż ta  m iała jedynie na celu zło
żenie hołdu Ojcu Smu, nie zwlekanoby dnia jej; 
lecz zdaje s ię , że się z n ią  w iążą cele polityczne, 
a  przeto, że dopóki p. Sartiges nie doniesie, iż 
utorował drogę misyi, ja k ą  Cesarzow a ma p o le 
coną, ta  nie m a po co jechać do Rzymu. C esa
rzowej ma tow arzyszyć jenera ł F leu ry , m argr. 
de P ierre szam belan cesarski, bar. de P ierre ko
niuszy, p. D am as-H inard sekretarz do szczegól
nych poruczeń (kasyer) i dam y pałacow e pp. de 
Saulcy i Carrette. Wiadomo, że jen. F leury  wrócił 
do Francyi.

O kręt francuski „M ogador" zabrał 17go b. m. 
resztę wojsk francuskich z Civitavecchia, a okręt 
„C anada" zabra ł powózki, działa i szpitale.

W Paryżu obiegała 17go pogłoska, niczem do
tąd niepotw ierdzona, że jen . Prim w ylądow ał na 
brzegach hiszpańskich.

Dzienniki g reck ie , rosyjskie i południowo-sło- 
wiańskie donoszą o pow staniu w Tesalii i utwo
rzeniu rządu tym czasow ego, który m a piastow ać 
m ilitarne i adm inistracyjne przywództwo. Rząd 
ten w ysłał pismo do kró la  G reckiego, tłóm acząc 
mu powody pow stania i oświadczając, iż pow stań
cy postanowili zginąć albo złączyć się z Grecyą. 
Dalej w ydał on m em oryał do mocarstw, wyłu- 
szczający w szystkie skarg i Tesalczyków  na  rząd  
turecki. Inne pismo zaw iera w sobie protestacyę 
przeciw władzom tureckim  przesłaną gubernato
rowi tureckiem u w L aryssie. N adto rząd  tym cza
sowy zawezwał synod w Atenach i kom itet cen
tralny pow stania kandyjskiego (także w Atenach 
urzędujący), w zyw ając ich pomocy i zasiłków dla 
rodzin powstańców. W reszcie powstańcy wydali 
odezwę do narodu helleńskiego w zyw ającą jego 
pomocy.

Pow stanie m iało wybuchnąć, ja k  donoszą z L a
mia, d. 29 listopada w górach Agrafa, lecz dotąd 
ogranicza się na okolicy gdzie wybuchło.

Też sam e dzienniki donoszą również o wielkiem 
wzburzeniu umysłów w Bułgaryi. D la uzupełnie
nia obrazu stanu Turcyi, dodać nadto trzeba, iż 
powstanie kandyjsk ie  jeszcze nie stłumione, a  rząd 
serbski nie otrzym ał jeszcze odpowiedzi na żąd a
nie swoje względem opuszczenia przez Turków  
warowni belgradzkiej i parę  naddunajskich tw ierdz, 
w których T urcya na mocy art. 29 trak ta tu  pa
ryskiego trzym a swoje załogi. W ątpić można, aby 
P orta  chciała w tej chwili pozbaw iać się praw a 
trzym ania załóg w Serbii i tym  sposobem rozbro
iła ważne pozycye na północy. Książę miał 
w własnoręcznym  liście do Sułtana ponowić to żą
danie. Zdaje s ię , że w szystkie te ruchy w pro- 
wincyach słow iańskich i greckich Turcyi zostają 
z sobą w zw iązku, a w danej chwili mogą całą 
ogarnąć T u rcy ę , bo są  kierow ane jed n ą  ręką. 
W Belgradzie od daw na pracują nad m yślą utw o
rzenia związku południowo - słow iańskiego i może 
tylko czekają przesilenia w kw estyi konstytucyi 
w ęgiersk iej, aby w iedzieć, ja k ą  rolę przyjm ie 
A ustrya.

O kręt włoski zatrzym any 8go bm. przez T u r
ków w pobliżu w yspy K andyi i zrew idow any pod 
pozorem, że wiezie powstańców, zowie się „P rin 
cipe Tom m aso." _______

N. fr . Presse o trzym ała następujące wiadomo 
ści z Vera-Cruz, których nie podaje daty: „Ce
sarz M aksym ilian — mówi to doniesienie —  m iał 
postanowić nie sk ładać swojej w ładzy cesarskiej 
w ręce Francuzów , lecz zwołać kongres narodo
wy i poddać pod głosowanie je g o : czy cesarstw o 
czy republika. Jeżeli ta  ostatnia zyska w iększość, 
Cesarz złoży swoje praw a w ręce w ybranego p ra 
womocnie prezydenta  i wróci dopiero w tedy do 
Europy. U da się on na parow cu wojennym a u 
stryackim  „E lżbieta" na w yspę Maderę, ale nie 
wróci do Austryi, gdyż lekarze odradzają  mu 
spotkanie się z nieszczęśliwą m ałżonką. Cesarz 
M aksymilian zam ierza zam ieszkać przedew szy- 
stkiem  w Sycylii. Papiery jego, a osobliwie ko- 
respondeneya z Cesarzem Napoleonem, są od d a 
wna już w bezpiecznem miejscu i m ają być w k ró t- , 
ce ogłoszone." —^

L a  France p isze: „Rozpowszechniają tu w ażną 
wiadomość tyczącą się C esarza M aksym iliana. Z a
nim ją  ogłosim y, czekam y na pewniejsze szcze
góły." Być może, iż wiadomość ta  tyczy się] w spo
mnianej powyżej decyzyi zwołania kongresu na
rodowego. Franz. Cor. mówi,1 „że nie wie, do cze
go się odnoszą owe słow a L a  France. W szystko, 
co dziś nas dochodzi, jest, że m arszałek Bazaine 
znosi się w prost z p. Sew ardem  i m iał zawezwać 
rząd Stanów Zjednoczonych, aby mu w skazał je 
nerała  am erykańskiego, w którego ręce m a od
dać najw ażniejsze m iejsca obronne, opuszczając 
Mexyk. W szelako i to w ydaje się mało praw do- 
podobnem."

D oniesienia otrzym ane przez bióro R eutera z 
Nowego Jorku  z d. 8 b. m. mówią, że instrukeye 
dane przez m inistra spraw  zagranicznych w W a
shingtonie Sew arda wysłannikow i swemu Cam pbel- 
łowi polecają mu udać się do stolicy rządu Ju 
areza, zebrać tam objaśnienia o stanie M exyku i 
takow e przesłać do W ashingtonu. W inien on un i
kać podpisania z Cesarzem M aksym ilian :m lub 
z Francuzam i jakiejkolw iek umowy, k tóraby  u tru
dniała położenie Juareza. S tany Zjednoczone nie 
żądają  nabytków  na szkodę państw a m exykań- 
skiego.

Ostatnie depesze telsgr&flezne wC x m b £\
L w ó w  20 grudnia godz. 3. Na dzisiejszem po

siedzeniu Sejmu odczytano odpowiedź C esarza 
JMci daną deputacyi na adres. Kom isya petycyj
na zdaje spraw ę. K r z e c z u n o w i c z  odczytuje 
sprawozdanie względem zmiany sta tu tu  w ybor
czego. P a w l i k ó w  mówi przeciw pow iększeniu 
reprezentacyi miast. L i p c z y ń s k i  za w prow a 
dzeniem censusu itelligencyjnego. Z y b l i k i e w i c z  
broni wniosku kom isyi. W niosek P  a w 1 i k o w a 
przejściem  do porządku dziennego odrzucony. 
Dziś posiedzenie rano i wieczór.

Kursa. W i e d e ń 20 grudnia godzina 2 po połud. 
Metaliki 57-90. — Pożyczka narodow a 67.— . — 
Losy z roku 1860 81-25. — Akcye banku 714.—  
Akcye kred. 153.10. — Londyn 132.— . — Srebro  
131-35.— D ukat 6-26._____________________

Załączają się Sprawozdania stenograficzne 
z 14go posiedzenia Sejmu.

Do dzisiejszego Nru dołącza się Spraw ozdanie 
w ód  Iw onickich , przez D r Moszczańskiego.

R ED A K TO R  O D PO W IE D Z IA LN Y  I  W YDAW CA 
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CZAS z Piątku 21 Grudnia 1866.

Od Admimstracyi „CZASU." 
W y szedł

Kalendarz ścienny
d r u k o w a n y ,

zawierający lunacye, wschód i zachód 
słońca, ceny jazdy i przesyłek na l.o'e- 
jach: galicyjskiej, czemiowiecU’ej i ’n- 
nych—  święta rzymskie, ruskie i żydow

skie —  tabelki stęp'owe 
i jest do nabyc;a

w Administracyi „CZASU“
jak zwykle po cenie 555  C e i l t Ó W .

Zaproszenie] do przedpłaty
na dziennik niemiecki wychodzący w Wie 

dniu codziennie, pod tytułem:

aDie DEBATTE ‘
Przedpłata na takowy wynosi z prze

syłką pocztową całorocznie 20 złr., albo 
ćwierćrocznie 5 złr. ( 1591-2-6)

„ D e b a t t e “ jest to jeden z niewielu 
dzienników niemieckich, który na sprawy 
naszego kraju zapatruje się bez uprzedze
nia i dla tego zasługuje on na najżycz
liwsze polecenie z naszej strony.

r Podziękowanie.
Już od wielu lat dawał się dotkliwie 

uczuć w naszych stronach brak lekarza. 
Temu brakowi zaradzić postanowił z wła
snego popędu JW. ks. Stanisław Słotwiń- 
ski, opat XX. Kanoników Lateraneńskich.

Czcigodny ten kapłan, powziąwszy  ̂ tę 
szlachetną a szczególnie dla nas włościan 
tak zbawienną myśl, w nader krótkim 
czasie ją  urzeczywistnił. W przeciągu bo
wiem kilku z a l e d w i e  miesięcy stanął 
w Przegini Duchownej, wsi należącej do 
WW. XX. Kanoników Bożego Ciała, bez 
wszelkiego przyczynienia się gminy, dom 
będący ozdobą naszej okolicy, w którym 
zamieszkał stale Wny Gawlik, doktor me
dycyny i chirurgii.

Przejęte uczuciem wdzięczności podpi
sane gminy, poczytują sobie za obowią
zek wynurzyć niniejszem JW . ks. Stani
sławowi Słotwióskiemu za to dobrodziej
stwo najczulsze podziękowanie.

Niechajże Bóg wielki, który natchnął Cię 
tą chwalebną myślą, stokrotnie ci odpła
ci za ten czyn najszlachetniejszy; nam zaś 
przebacz, iż przepełnione uczuciem serca 
głoszą publicznie twoje czc'godne imię, 
bo radeby je głosić w każdej godzinie 
życia. O zaiste czynem twoim spełniłeś 
szczytnie posłannictwo twoje kapłańskie, 
i najlepiej udowodniłeś przychylności two
jej dla nas.

Niemniej poczytujemy sobie za miłą 
powinność wyrazić nasze uznanie Wmu 
Doktorowi Gawlikowi, który, acz nieda
wno dopiero przybył w nasze ustronie, 
już niejednego z naszych krewnych i przy
jaciół za pomocą Bożą przywrócił do 
zdrowia. _ (1536)

Gmina Russosice: Gmina Kamień:
Jan Paszcza, wójt. Paweł Frytek, wójt.

N edawno temu wyszło w Paryżu
jest na Składz;e w Księgarni i Anty
kwami pod firmą:

KAROL HELF w Wiedniu:
Mickiewicz Adam, Histoire populaire de 

Pologne. Publiće avec prćface, notes 
et chapitre complómentaire par La- 
dislas Mickiewicz. (8ka XXIV i 617 
stronnic).

Cena egzemplarza podług teraźniejszego 
kursu 3 złr. 30 centów.

N a k ł a d e m  p o w y ż s z e j  k s i ę g a r n i  
wyszły pomiędzy innemi następujące 

dzieła:
Cankof (Kyriak), Gramatik der bulgari- 

schen Sprache. Cena 1 złr. w. a.
B rlit (Dr. A. T.) Illyrische (serbisch-kroa- 

tische) Grammatik. Cena 1 złr. 60 
cent. w. a.

Izbori serbske povjestnice. Iz turskijeh spo- 
menika izvadio i na njemacko preveo 
Dr. V. F. A. Bernauer, a u serpsko 
preveo i izdao D r Andrija Torkyato 
Brlić. Svez I. Cena 2 złr 10 c. w. a.

(1671-2-3)

Słabości piersiowe.

SYROP Z NADF0SF0R0NU
PP.GRIMAULT etG^ aptekarzr w PARYŻU,

Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają uważać ten Środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, słabo
ści płuc i naczyń oddechowych. Jest to 
wyborny środek na uporczywy kaszel, 
grypę, astmę i na słabości naczyń po 
wietrznych płuc (bronchites). Uspakaja 
kaszel; pod jego wpływem potnienie ustaje 
i chorzy szybko powracają do pożądane
go zdrowia. — Każdy flakonik opatrzony 
jest podpisem: „Grimault et Cie.“

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
iczyńskiego i w aptece p. Redyka (dawnićj 
. W. Molędzińskiego) /  we Lwowie w aptekach

Micz\ 
śp

■ aptece p.

Na Gwiazdkę i podarki noworoczne
poleca po cenach zniżonych:

Pamiętniki Paska, 16 rycin, fol. za 18 złr. Pojedyncza tablica za 1 złr. 25 
centów. — Tuzin starych facecyj, 11 rycin, 4to za 3 złr. 75 cent. — Al
bumu biorów, polskich, 11 litografij kolorowanych, 4to, za 6 złr. 60 c .— 
Odpust w Czerniakowle. według obrazu Aleksandra Orłowskiego, litogra
fia, wiel. fol. za 6 złr. — matka Boska Częstochowska, rycina fol, za 2 złr.

Wszystkie te dzieła są układu i wykonania zaszczytnie znanego w kraju i za 
granicą rytownika Jana Lewickiego stanowią piękną pamiątkę z naszej przeszłości, 
służyć1 przeto mogą tak za ozdobę ścian skromnych mieszkań, jako i za Albumy 
do wytwornych salonów.

BHff^Ńabyć można we wszystkich Księgarniach w Galicyi i w W. Księstwie 
Poznańskiem. (1596-1-2)

W Krakowie w Księgarni D. E. V riedleim t.

Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne pgłOWŚj to g lo g l pocztowej 
Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między

Hamburgiem 1 Nowym Jorkiem,
przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo-poczt.:

S a io n ia  kap. M e ie r  22 Grndnia A lle inan ia jkap .) V r a u t
G e r m a n ia  „ Mihlers & Stycznia ~
Teutonia „ Haack 19 Stycznia

„ H a m m o n i a 1* (w budowie).

ann 2 Lutego 
B o r u s s ia  „ Scbwenseu 1<> Lutego
S a x o n ia  „ Mtaacb 2 Marca

Clmbria** (w budow ie).
Cena przewozu osób. Pierwsza kajuta tal ISO, druga kajuta tal. SIO, między-pokład tal. BO 
Cena przewozu towarów i Ł. 9 .  lO od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich 

z opuszczen:em (Primage) 1570. (1272-1 6'
Bliższych szczegółów udziela: A u g u s t  H o l t  e n . następca Mi l l era  w Hamburgu.

BKP Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar 4f [Geir- 
kofer W WIEDNIU, Plankengasse N. 4  i pp. Miihenst hiitz A' Sehiinfeltl w KRAKOWIE.

Promesy losow kredytowych
których ciągnienie dnia 2 Stycznia 1867 nastąpi, po 4  złr. 50 cent. ze stępieni

sprzedaje
w Krakowie an JBarłl.
Kantor w Rynku głównym pod L. 23

I

(1575 -4 )

Wiedeńskie Czernidlo glansowne na bnty.
Jedyne w swym rodzaju i od 32 lat, to jest od istnienia podpisanej firmy

w doskonałości niewyrównane ___
f p ! P  Wiedeńskie Czernidlo glansowne na b u t y . ' ^ ^ g

bez kwasu siarcząnego
F r a n c is z k a  F e rn o le n d ta  w  W ied n iu ,

posiada pomiędzy innemi i tę wyborną własność, że nawet po 2 i 3 latach 
jest miękkie i świeże, tak jak było po zrobieniu. Na skórę w ten sposób ko
rzystnie działa, że takowa zawsze jest miękką; z największą łatwością naj
piękniejszy połysk skórze nadaje, jakiego żadne inne Czernidło nie jest w sta
nie osiągnąć. — Za te przymioty odznaczył fabrykanta świetny Komitet wie
deńskiej wystawy gospodarczej w roku 1866 wielkim medalem zasługi. Czer
nidło to jest poleconem Szanownej Publiczności i panom kupcom jako artykuł, 
który, pomimo wszystkich podobizn, najlepsze w swoim rodzaju, a dla taniości 
najrozleglejsze może mieć wzięcie. Jest do nabycia za przysłaniem należytości 
lub pobraniem tejże pocztą, tak funtami jako i cetnarami, po 22 złr. za cetnar, 
w pudełkach, których 16, 8, 4, 2 i 1 na funt idzie. Odsprzedającym, którzy 
przynajmniej 1 cetnar biorą, odstępuje się odpowiednia zniżką. (1680-1-24) 

FABRYKA: w Wiedniu, Łandstraisc, Hauptstrasse I . 74.

f 8 5

Towarzystwa akcyjnego Fabryki papieru
w Czerlanach.

 ---------

Stósownie do §. 8 Statutu Towarzystwa akcyjnego fabryki papieru w Czerlanach, Dyrekcya rozpisuje wpłatę 2 0 %  to jest 40 złr. w. a. na każdą 
akcyę tego Towarzystwa, w celu rozszerzenia fabryki.

Wpłata ta ma być uskuteczniona od I g o  do 1 5 g o  G ru d nia  1 8 6 6 .
Gdy wedle Statutu procent na każdą akcyę Towarzystwa oblicza i wypłaca się rocznie, a liczy się rok od Igo Stycznia do ostatniego Grudnia> 

więc dla zrównania rachunków wypłacić postanowiła Dyrekcya zaraz procent od wniesionych na akcye wkładek za czas od Igo Kwietnia do ostatniego 
Czerwca 1866, a od Igo Lipca 1866 zaś do 1 Stycznia 1867 będą procenta i dywidenda wypłacone wyjątkowo półrocznie, poczem już rok się liczyć będzie 
zawsze od Igo Stycznia.

Gdy wedle Statutu § 64 dywidenda wypłaca się rocznie, więc aby wypłacający obecnie 2 0% , akcyonaryusze mieli prawo do dywidendy i za te 
2 0 %  od Igo Lipca 1866, i aby zrównać wypłatę jednakową każdej akcyi co do rocznej dywidendy i co do procentów, uchwaliła Dyrekcya, oprócz 2 0 %  
wkładki, zażądać od akcyonaryuszów i dopłacenia 6 %  od obecnie wnoszonych 2 0 %  za czas od dgo Lipca 1866 do dnia wniesienia wkładki.

Trzy-miesięczny procent od Igo Kwietnia do Igo Lipca 1866 wypłaca zaraz Filia Banku Anglo Austryackiego we Lwowie, gdzie obecnie rozpi
sana wpłata 2 0 %  wnoszoną być ma.

Lwów dnia 26 Listopaoa 1866 r.

Od Dyrekcyi Towarzystwa fabryki papieru w Czerlanach.
L eo n  S ap ieh a . MMward S im on. S e w e ry n  Sm arasewski.

u  ■ ł  . % s s  ,
półroczny za czas od 1 Kwietnia do końca W rześnia 1866.

K a p ita ł  a k cy jn y  w gotówce 
Z ap asy  p ap ierów  i Innych to w a ró w  magazynowych od p. Kot 

kowskiego, dnia 1 Kwietnia rb. odebranych, w wartości
K a u c y a  J o n a sa   ......................................................
K a u c y a  P o k o r n e g o ......................................................
F a b ry k a  kupiona od p. K o t k o w s k i e g o ...........................................
U tensy l ia  do maszyn nowo spraw ione......................................................
M elio ra cy a  budynków
G o tó w k a  w Filii Banku Anglo-Austryackiego. . . . .  
G o tó w k a  w kasie Czerlańskiej . . . . . . .
F undusz zaliczek s t a ł y c h .............................................................................
Z apasy  p ap ieró w  z dnia 30 Września po cenie kupna .
Z apasy  m agazyn u  g łó w n e g o  Z dnia 30 Września 1866 
Z apasy  d rzew a  o p a ło w e g o  .
Z apasy  trzc in y  i  rogóżu
M ob ilia  r...............................................
W ie r z y te ln o śc i:  Pokorny w Wiedniu winien .

Różne strony 
Fabryki tytuniowe 

J u liu sz  R e is s  za papier w sprzedaż komisową
R i m e s s y ...................................................... *
D ru k a rn ia  rzą d o w a  za papier liwerowany.

Suma . . . .
Potrąciwszy stan bierny 

( 1517- 3)T Okazuje się zysk czysty

A c t 1 v a P a a i i v a

310908 —

60000 __
600 --------

500 --------

300000 —

9135 16
503 94

1847 95
1403 83

550 —

25135 30
35312 16
10753 56

1048 4
615 87

2376 60
5 49

4446 35
5511 92
1409 79

332 50
400388 46 372008
372008 —

28380 46

JP. C h olew kiew ics ,
Krawiec męzki w W i e d n i u .
Weihburggasse N. 4 (naprzeciw Hotelu), 

przypomina się niniejszem panom Ro
dakom. (1628-3)

T astępujące wynalazki przez sła- 
wnego chemika Aptekarza pana 

Bergmanna w Paryżu, 70 Boulevard 
Magenta, odkryte i za najlepsze uznane, 
polecają się łaskawemu uwzględnieniu.

M -J L  sm ołowcowe na wszystkie
J  nieczystości skóry, po 40 cent.

Tir„ln na gościec we wszystkich W d . l d cierpjenjach gośćcowych, nadspo
dziewanie skuteczna. Paczka 40 i 80 c.

T j n t f n r a  na P ° * o s t  w a só wj U Ł b l l l  U |  brody, najpewniejszy 
środek na wywołanie gęstego porostu na
wet u młodych ludzi w najkrrótszym cza
sie, flaszka 1 złr. i 2 złr.
Pnmaria l0(,°wa<oc* w'eiu ̂at zna‘I  U111 d u d  na i sławna, do wzmocnienia 
i kędzierżawienia włosów, 40, 60 i 80 c.
TITpluji na zęby na natychmiastowe
II L I lid, uśmierżenie każdego bólu zę
bów. Paczka 25 cent.

Patentowane w cesarskich francuskich 
miastach. (1460-5 -) 

g j^ ^ je d y n y  Skład dla Krakowa u Ap
tekarza S to c k m a ra .

Tamże dostać można:

Apteczek homeopatycznych
w płynach jako też i w pigułkach, od 3 

do 10 złr.
Pojedynczo każdy środek 20 c. flakonik.

N o w y  z n i ż o n y  
C ennik  

Składu fabrycznego 
optycznych przed

miotów
p o d  f i r m  ą :

NeuhOfer i Feiglstock
w  W iedniu.

yerlangerte Karntnerstrasse Nr. 51,
v is -a -v is  den neuen Opernbause.

----------------  złr. kr.

20
60

60
60

60

60

O h n la r y  w oprawie stalowćj lub rogo
wi], z najiepszemi szkłami peryskopowe-
mi, wypukłemi lub wklęsłem i.................1

O k u la r y  z oprawą w rowku (invisible) . 2
O k u la ry  z oprawą z ł o t ą .............. 6
O k u la ry  z oprawą złotą po bokach. . . 4
O k u la r y  z oprawą s re b rn ą .......... 3
L o r n e tk a  ro g o w a ....................................1
L o r n e tk a  szyldkretowa............................ 4
C w tk e r  P(inzenez) kauczukowy . . . . l

„ e szyldkretowy. . . .  3
„ „ s ta lo w y ..................... 1
„ z oprawą w ro w k u .................. 3
„ srebrny........................................ 3
„ zloty...........................................16 -

L o r n e tk i  t e a t r a l n e , achromatyczne,
lakierowane na czarno . . . 7 —

„ w skórę opraw ne...................... 9 —
n w oprawie ze słoniowćj kości 12 —

O a lo w id ła  polne i dla artyleryi . . .  24 —
H a lo w ld la  zwykłe w najlepszym ga

tunku ..........................................................6 —
D a lo w id ła  p o ło w ę  i D w u  o c z n i k i 

a r ty l e r y jn e  B in o c le a J  . . 24 do 28 złr.
M ik ro sk o p y , lu p y .  p rz y b o ry  d o  ry ‘ 

m n k ś w ,  w a g i d o  m ie r z e n ia  p ły n ó w  
te r m o m e tr y ,  b a r o m e t r y  metalowe lub dre- 
wniane itp. p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h .

B U "  Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
się za pobraniem należytości punktualnie, a nie
odpowiednie przedmioty wymieniają się za od
powiednie. (1259-11-12)T

Najodpowiedniejsze na podarunki 
na G w ia z d k ę .Ig

K orzystnie kupiwszy za 
gotówkę, sprzedaję:

Cały zimowy nbiór
za 2 0  złr.

Wykwintny czarny salonowy ubiór
za 24 złr. (1&14-5-12)

Ranne suknie (szlafroki)
we wszyskich kolorach najgustowniej- 

szego kroju od 8 do *6 złr.
pU ~R ów nież wszystkie gatunki najpięk
niejszych i najmodniejszych męzkich Su
kien na każdą porę roku, po zadziwiająco 

t a n i c h  c e n a c h ,  
w  n o w o  o t w o r z o n y m  

SK ŁA DZIE SUK NI

L eo p o ld a  Mdcl e r  r  a
w W iedniu,

Stadt, Rotbenthurmstrasse N. 3, I. piętro, 
naprzeciw Arcybiskupiego pałacu, przy 

rogu Placu Sw. Szczepana.
U ^ “0bstalunki pod zaręczeniem będą naj
sumienniej i z wielką szybkością wykonane.

Kurs papierów i pieniędzy.

Bruków 20 grud. 
Sreb. poi. st. za 100zł-

— nowe obr. .  
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty pol.100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs.za 100 tal. 
Bankn. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy gahe. nowe z k.

— — stare s
Oblig. indem. „ 
Ak.k.g bezk. idyw
,  L.-Cz. zcałąwpł.

W ie d e ń  19 gru.(t.)
5{ Metaliki..............
5| Pożyczka naród. 
Akcye banku wied,

~   kred.
Losy 5} z r. 1860 .
Srebro ...................
Londyn 10 (hnt.szter 
Dukai pojedynczy .

żądają

113
121
80 

392 
174 
198 
77 

131; 
6 27 

10 65 
10 80 
76 60 
80 — 
66 bC 

220 
183

płacą

111
117
78 

382 
169 
193 
75 

129* 
6 12 

10 40 
10 60 
7& 50 
79 _  
65 -  
215 
178

złr.
67
66

714
161

81
131
132 

6

cent.
90
90

90
30
50
15
26

W ie d e ń  18grudn.

51 Metaliki na w. a.
— Pożyczka naród.
— Metaliki na m. b.
— Obi. ind. niż. Ans
— — czeskie
— — węgiers.
— — cbor.i b.
— — galicyjs.
— — buków.
— — siedmgr.
Pożyczka głod. gal.
Lm ty zastawne: 

6} Banku nar. losow. 
4 | Galicyjskie. . . 
ij{  Węgiersk. los. 
51 Boden Cr. austr. 
Poiyeiki loteryjne: 
Losypoż. z r. 1839
— — _  1864
— — _  i860
— — — 1864
— Como-Rente.
— Kredytowe
— iegl. par. na D.
— Ks. Eeterhazy
— Księcia Salin.
— — Pal ty .

żądają płaoą

53 25 63 10
67 90 67 70
58 20 58 —

84 — 83 25
83 50 63 —

69 — 68 75
75 75 75 25
65 50 64 50
64 50 64 —

65 — 64 50
92 50 92 —

91 25 91 __
74 — 73 50
86 — 85 —

104 — 103 —

136 ___ 135 50
76 — 75 75

”61 60 81 40
73 60 73 50
20 — 19 75

129 75 129 25
62 50 81 50
— 65
2S 50 29 —

23 — 22 —

Losy ks. Klary . . .
— hr. St. Genois .
— miasta Budy , .
— ks. Windisohgr.
— br. Waldstein .
— hr. Keglevioh .
— Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakłada kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.
— rządowśj fr.-a.
— zachodniój o. El.
— Pardubiokiój . 

połudmowćj •
— Galioyjskiój . . 

Czerniow. z wpł.80J
Kursa zagraniczne:

(S mlMl.oint)
Amster. 100 złb. 
Augsg. 100 zł. nr 
Berlin 100 tal . 
Fraukf. n.M.100 
Hamb.100 mark. 
Londyn 10 fun. 
Paryż 100 frank.

! t !
as
§3}
i  41
S3

*%dają p!*e*

25 24
23 75 23 25
24 — 23
17 — 16
21 — 20 50
13 — 12 —
.12 50 12 —

716 _ 714 . . .

152 10 151 90
472 — 470 —

1540 15 37
208 60 208 40
132 75 132 25
116 — 115 50
203 50 203 __

219 50 219 —

181 — 180 50

112 25 111 75
U l 50 U l 25

111 75 U l 40
99 — 98 50

132 60 132 10
62 75 52 65

iądają plac*

Waluty-
Cesars. korony. . . 18 — 17 80— pół korony .

— dukat na wagę
— — obrączk. 6 28 

6 28
»« 2« 
6 26Złoto al marco . . 6 25 6 23Napoleondory . . . 10 58 10 56Suwereny............... 17 —Fryderyki............... U  15 11 10Luidory (niemieckie) 10 85 10 80

Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 13 35 13 30

10 90 10 85Srebro ..................... 131 75 131 25— kupony . . . . 131 75 131 25Talary związkowe . 1 98 1 97Pruskie bilety kas.. 1 98 1 97'
liwów 18 grudn

Dukat....................... 6 26 6 21
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk.

10 93 
2 4

10 71
1 98

Talar pruski . . . . 1 97 1 95
Listy gai. b. kup. w. a. 74 50 73 75

— — m. k. 78 5 77 26
Obligi indem. b. kup. 65 93 66 10
Akc. kol. gal. b. kup. 221 90 218 17

0 ,  lwow.-czer. 181 - 178 50

18 grudn. 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
Listy zast HI okr., 

kupon „ 
Listy likwidacyjne • 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeó. » 
Akcye kolei żel.

warsz.-bydgos- »
5} Pożyczka loteryjna

W i o d  18 grudn. 
Banknoty austryac.. 
Polskie bilety bank.

„ Lisfy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4*/, 

-  -  3|7.

k*«iryi 19 grud.
Renta 3V, .

Imudyn 19 grud. 
Konsole...................

żądają Pfccą

77 — 76 50
58 50

i
58

95§

— — — 20

73 — 72 —

56 33 06 _
113 25112 67

76J 
80 fj 
601

76
797.

68 82

88;

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
od lOgo Czerwca r. b.

Odchodzą:
Krakowa do Wiednia 7*10 rano; 3.30 po południu — 

do Warszawy i Wrocławia 8 rano—do Lwowa 
10.30 rano: 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano 

Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
Ostrawy do Krakowa 11 rano,
Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 1147 przed połu

dniem; 2.15 po południu,
')wy do Krakowa 2.51 po południu; 

ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór.
z Szcza;

z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7.45 wieczór—z Wro- 

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano;=z My
słowic i Szczakowy 6.21 wieczór;—ze Lwowa Z.bl 
popołudniu; 6.11 rano - z Wieliczki 6.15 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 rano, 7.37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 12.10 w południe, 
do Szczakowy z Krakowa 11.42 rano.

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański.


